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Koło polskie i  parlamencie niemieckim.
O vi acyi parlamentarnej i przysdum stauo- 

wisł . k la  ptilskibgo wobec rziplu niemieckiego, 
oi- " 1 nasz k o i'e s j, ■ i n i) e n t p o z n a ń s k i  pod

datą 2 b. m.
I a, i?.i '.-’ilnieśliśmy przy wyborach znakomite zwy- 

-ta Nietylko nieosiabUrni. lecz r,wszem wzmo­
cnieni wyszliśmy z nowych wylWow. ctpołeczen- 
slwo polskie reprezentowano bidzie w nowym 
parlamencie przez dziewiętnastu posiew, podczas 
gdy w rozwiązanym parlamencie miało icli tylko 
17, chociaż i ta cytra w danych warunkach b y ł a  
wysoką. Powiodło nam się mianowicie w Ks i ę -  

' w i e, gdzie zdobyliśmy na Niemcach okręg 
w s c h o w s k o - 1 e s z c z y n s k i (poseł (! h ł a - 
p o w s k i) i okręg b y d g o s k i  (poseł Leon 0  z a r- 
l i ń s k i ) .

Cieszymy się mianowicie -ze znakomitego zwy­
cięstwa , odniesionego w okręgu b y d g o s k i m ,  
który dotąd nigdy nie był przez Polaka repre 
z-mtowany, a który wysyła do parlamentu Zna­
komitego posła w osobie p. Leona Ozarlińskiego. 
Jak  wiadomo, wyborcy pol»cy w Bydgoszczy od­
rzucili kandydaturę p. dra Komierowskiego. i gdy 
następnie centraray komitet wyborczy zapropono­
wał im |ako kandydata p. Leona Ozarlińskiego, 
rozwinęli na rzecz jego tak znakomitą agi tacy ę, 
e zdobyli dla niego większość przeszło 1.200 
'osów.

W okręgu w s c h o w s k o - l e s z c z y ń s k i m
trf î .;««•> k-. ■ą/U:'1!1 *»*«•* kfii1'! a '

p o w ś Kii & <F> kontrkandydata niemieckiego,,
Jandrala ilellmaana, wbrew wszelkim oezekiwa- 
ń m większością 100 głosów. Natomiast w okrę­

gu w y r z y s k o - s z u b i ń s k i m, miino znakomi- 
i>j onranizacyi tamtejszych komitetów, kandydat 
nasz przepadł mniejszością zaledwie 100 głosów. 
Ab; i w rozwiązanym parlamencie okręg ten był 
reprezentowany przez N ;emca. W Księstwie za­
tem utrzymaliśmy nietylko dawniejsze 10 okrę­
gów, a l e  z d o b y l i ś m y  d w a  n o w e ,  podczas 
gdv Niemcy, m ino  wywieranego ^z góry nacisku 
wyborczego, utrzymali zaledwie 3 okręgi, '2 zaś 
stracili.

W P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  utrzymaliśmy 
isię przy 0 dawniejszych okręgach, a straciliśmy 

len  okręg, a mianowicie sztumsko-kwidzj ń s k i , 
kry w rozwiązanym parlamencie reprezentował 

Henryk D o n i m i r  s k i z Zajezierza.
Tę stratę ruiwctowaliśmy jednak- na W a r -  
j 'i i — która t>o raz pierwszy wysyła do lar- 

j ientu niemieck iego— posła p o l s k i e g o .  Z wy- 
stwo na WSunii tern dla nas było trudniej o-

ąó, ile. że mieliśmy do walczenia z centrum, 
^iważjrło sio- tam za absolutnego pana, i któ- 
ip-ciug swych tr.ialo całe prawie tamtejsze 

ion v|istw o. Te większą też mamy satystak- 
kaudyjat nasz ks. *di'. W o 1 s z 1 e g i e r 

swego przeciwnika z centrum większo 
902 głosow. To jest rezultat o jakim nawet 
tarzyliśmy, i który dla dziejów Warmii, a 
wicie .dla zamieszkującej ją ludności pol- 
jieslycltanie wielkiej jest doniosłości, gdyż 
k w  to na dobre ugruntuje w niej świa- 

wej odrębności narodowej, 
i/ia zatem Koło polskie w nowym parlamencie 

19 członków. Zasiadają w niem następujący po­
słowie :

1) z K s i ę s t w a ;  Stefan C e g i e l s k i ,  Leon
0 z a r I i ń s k i , książęta Aaam i Zdzisław C z a r ­
t o r y s c y ,  dr. Zygmunt D z i e m b o w s k i ,  ks. 
dr. J a ż d ż e w s k i ,  dr. Roman K o m  i e r o  w- 
s k i . Karol K u b i c k i , Józef K o ś c i e 1 s k i , lir. 
Hektor K w i l M c k i ,  bar. Stan. C h ł a p o w s k i
1 kóąże Ferdynand R a d z i w i ł ł ;

,) i  P r u s  Z a c h o d n i c h :  Michał K a I k- 
s i u , Roman J a n t a - P o ł  c z y ń s k i , Włady- 
;<aw R ó ż y c k i ,  dr. R z e p n i k o w s k i , Lud wik 
Ś l ą s k i  i Władysław W o 1 s z l e g i e. r ;

3) z W a r m i i :  ks. dr. W o I s z 1 e g i e r.
Pr;ypadek zrządził, że owych 19 posłów pol­

skich r o z s t r z y g a ć  b ę d z i e  p r a w d o p o ­
d o b n i e  o l o s a c h  p r o j e k t u  w o j s k o w e ­
go, to którego rzad niemiecki tak wielką przy- 
wiKruji wagę. że rozwiązał pprlament, byle po- 
s avi l na swojem. Ze istotnie Koło polskie bę­
dzie v tej sprawne decydującera stronnictwem, 
przekmać się można z prostego obliczenia sil 
poszcz gólnych stronnictw. Parlament, niemiecki 
Leży igółem 397 posłów. Wybranych jest, dotąd

w liczbie 74 konserwatystów, 51
owoliberalnych, 22 woliiokonserwa 

członków centrum, 44 socjalnych de- 
zwolenników wolnomyślnego stron- 

|ego (Richtera), 13 członków wolno- 
noezenia (Rickerta), 11 połuduio- 

dcmokratów, 8 Alzatczyków, 2 
bawarskich, 7 Welfów, 17 anti- 

Uńczyk i jeden niezależny liberał, 
lęi v projektowi, składriata sle z Iafcn 

soeyufuycii (ieni!.;:raiów, ri<' terowskiego 
s ron^ictwa, południowe-nieinieckich demokratów, 
Alzatczyków, Welfów, pa rtyku lary stów bawarskich, 
i Duńczyka .Joliannsena, rozporządza 185 glosa­
mi, natomiast zwolennicy projektu bez Polaków 
rozporządzają w nalepszym razie liczbą ITSglo- 
sow. W takim razie, nawet gdyby we wszystkich 
pozostałych jeszcze 15 okręgach wyborczych, z któ­
ry h nie ma jeszcze rezultatu zwyciężyli sami 
zwolennicy projektu, a pod tym względem rząd 
tl.ie ma żadnych widoków, K o ł o  p o l s k i e  
tiędzie decydującera stronnictwem, chyba że rząd 
poczyni jakieś ustępstwa na rzecz stronnictw opo­
zycyjnych, do czego wszakże żadnej nie tna ocho­
ty. Na którą stronę Koło polskie się przechyli, 
po tej będzie zwycięstwo, i już dziś poczyna się 
z narai liczyć, jako z poważnem stronnictwem, 
nawet ta prasa niemiecka, która nas dotąd jako 
Polaków znać nie chciała.

Odnifeśliśmy w wyborach znakomite zwycię­
stwo, teraz będzie chodziło o to, a b y ś m y  u m i e ­
l i  t o z w y c i ę s t w o  n a s z e  w y z y s k a ć  jak 
najlepiej na korzyść naszego społeczeństwa. Koło

nasze obowiązuje zasada solidarnością nakazująca 
mniejszość' poddawać s i ę  pod uchwały większo­
ści. \ .i mocy tej zasady całe Kolo naAe głoso­
wało w rozwiązanym parlamencie za projektem 
wojskowym. W uowem K de znajduje się obecnie 
9  p r ze e i w n i k ó w p r o j e k t u ,  z których kil­
ku wyraźnie j a k o  p r z e c i w n i c y  projektu zo­
stali wybrani. Także pose, poznański p. Stefan

e g i e l s k i  zniewoiuńj 'uęrtzie po tem, co za­
szło w Poznaniu, głosować, przeciw projektowi, 
jeżeli się nic chce sprzeniewierzyć swoim wy­
borcom, którzy oddali mu .jswoje głosy po uchwa­
leniu rezolucyi, protestującej przeciw wszelkim 
nowym ciężarom. Bardzo jest zatem możliwe, że 
większość Koła zdecyduje glosowanie Koła prze­
ciw projektowi i że wszystkie 19 głosów pol­
skich spowodują odrzucenit projektu wojskowego. 
Jeżeli więc rządowi będzie chodziło o pozyska­
nie tych głosów, wtedy winien zbliżyć się z p o ­
ż y t y  w n e m i  propozycyami do Koła i za ciężką 
ofiarę, jakiej od niego będzie wymagał, wymie­
rzyć choćby tylko u a l e ż n ą  n a m  s p r a w i e ­
d l i w o ś ć .  Nie ma ofiar, któryclrby społeczeń­
stwo uasze nie było gotowe złożyć, jeżeli chodzi
0 obronę jego narodowości. Jeżeli rząd oświad­
czy, że zaniecha względem nas polityki bismar- 
kowskiej, jeżeli przystanie choćby tylko na wprowa­
dzenie języka polskiego do szkół naszych i znie­
sie najdokuczliwsze prawa wyjątkowe, to niewątp­
liwie całe nasze społeczeństwo doradzi Kołu, 
aby nie zważając na ciężary, jakie projekt wojsko­
wy na nas sprowadzi, uczyniło z siebie ofiarę
1 głosowało za projektem.

Zdarza się szczęśliwa chwila, g d y  n i e  m y  
p o t r z e b u j e m y  s z u k a ć  r z ą d u „ ale rząd 
nas szukać będzie. A choć Kała akcya rozgrywać 
się będzie w parlamencie, to jednak Koło polskie 
będzie mogło paktować z zasiadającymi w rządzie 
niemieckim pełnomocnikami Prus i przeprowa­
dzić z nimi politykę „do, u f des.u Nie czas teraz 
bawić się w konwenanse i sprzeczności, — wr po­
lityce ich nie ma,—a tem umiej ona może nas 
obowiązywać gdyż my znika I grzeczności w po­
lityce nie doznajemy. Jeżeli rząd pruski, który 
przecież w radzie związkowe rzeszy niemieckiej 
pierwsze gra slj r A pce.i ni** zda p o s ty n  u^yzY.n 
ża-jiiycii po/y'.yw nyeii iW.Jaln; e h  przyrze­
czeń, że zaniecha dotychczasowej gospodarki 
w ziemiach polskich i uwzględniać będzie stwier­
dzone traktatami i przysięgami królewskiemi pra­
wa ludności polskiej, wtedy posłowie nasi niechaj 
doprowadzą projekt wojskowy do upadku i całą 
winę niechaj przypiszą jedynie rządowi. Przy 
wszystkich ważnych sprawach prowadzą poszcze­
gólne stronnictwa targi z rządem i starają się 
coś dla siebie uzyskać.

Porzućmy więc politykę bezwzględnej ofiarno­
ści i „ t a r g u j m y  s i ę “ także. Przedewszystkiein 
jednak nie dajmy się łudzić obietnicom ni pię­
knym słówkom; gdy my mamy coś dać, żądaj­
my także coś w zamian, inaczej wystawimy się 
na pośmiewisko ogólne, żeśmy nie umieli z tak 
dobrej sposobności, jaka się nadarza obecnie, sko­
rzystać. Dosyć nas rząd od lat kilku łu d z i , a 
w praktyce rządzi się względem nas zasadami 
bismarkowskiemi; pokażmy mu teraz , że dłużej 
się zwodzić nie pozwolimy i że doprowadzimy 
projekt jego, o który mu tyle chodzT, do upadku, 
jeżeli nie zechce nam wymierzyć sprawiedliwości.

Miejmy nadzieję, że nowe Koło stanie na wyso­
kości swego zadania !

KorispoMincya „Nowej Reform?".
W i e d e ń 28 czerwca 

(§.) Margrabia Bacquehem, minister handlu 
bawił w Trutnowie i doznał tam bardzo dobre­
go przyjęcia.

Rada ministrów skończyła swoje obrady nad 
t. z. lev Trautenau i hr. Taaffe był dziś na au- 
dyencyi u cesarza w celu przedłożenia monar­
sze sprawozdania z uchwał gabinetu, niemniej 
też i sprawozdania o ogólnem wewnętrznein po­
łożeniu. Co do uchwał gabinetu wiadomo jest 
tylko tyle, iż rada ministrów postanowiła wnieść 
na jesiennej sesyi Rady państwa lex Trautenau, 
jairo przedłożenie rządowe, pomimo słusznego 
oporu, jaki ta nowela już obecnie znajduje w ko­
łach autonomicznych. Rząd a względnie hr. Taaffe 
spodziewa się jednak upór teD  pokonać i pozy­
skać w Izbie poselskiej większość dla tego przed­
łożenia. Z przewódców autonomicznych objawił 
tylko hr. Hohenwart swoje zdanie hr. Taaffemu 
co do wymienionej noweli, a nadto konferował 
prezydent gabinetu w tej samej sprawie z kilko­
ma przedstawicielami szlachty czeskiej.

Słychać było, że p. Jaworskiego powołano 
także do Wiednia. Jednak wiadomość ta nie 
sprawdziła się dotychczas. Zdaje się, że prezy­
dent gabinetu przyzwyczaił się liczyć na popar­
cie Koła w każdym razie i że dlatego uważa 
poprzednie porozumiewanie się za zbyteczne.

Namiestnik morawski p. Loebl ma zamiar 
przejść w stan spoczynku. Czyni on to jedynie 
z asobistych względów, posiadając już czterdzie­
ści lat służby rządowej. Politycznego powodu nie 
ma zatem żadnego. Owszem wszystkie umiarko- 
wańsze żywioły na Morawii okazywały p. Loe­
blowi zaufanie i sympatyę. Kto będzie jego na­
stępcą me wiadomo, ale na razie to jest tylko 
pewuer.i, iż posada namiestnika morawskiego 
I rzosialii:- ptzez L /ka tygodni nieobsadzoną. 
Istnieje z tego powodu przypuszczenie, iż sprawa 
ta jest w związku z mającem nastąpić przekstał- 
ceniem gabinetu, o tyle przynajmniej, iż hr. 
Taaffe trzyma tę posadę w rezerwie dla jednego 
z obecnych członków gabinetu, który mógłby się 
w danym razie podać do dymisyi.

Co do przekształcenia gabinetu krążą rozmaite 
pogłoski, które jednak nie mają podstawy. Vater- 
land  zrobił początek z ministrem Zaleskim, a 
chcąc być konsekwentnym, puścił dalszą pogło­
skę w obieg, mianowicie, że następcą p. Za­
leskiego ma być hr. Badeni. Ponieważ p. Za­
leski ani myśli ustępować, przeto nie ma na 
razie najmniejszej obawy, aoy posada galicyj­
skiego namiestnika miała być opróżniona. Pogło­
ska o dymisyi hr. Schonborna stała się praw.e 
chroniczną o tyle, że od czasu do czasu debiutuje 
z nią ten lub ów dziennik. Emerytura p. Loebla 
oaje powód do tem uporczywszego krążenia osta­
tniej pogłoski, mianowicie dlatego, że hr. Schón- 
born z posady namiestnika morawskiego dostał 
się do gabinetu. Ponieważ nowela jednogłośnie 
została na radzie ministrów uchwalona, przeto

różnicy zdania tam nie było, zatem nie ma ża­
dnego powodu, ażeby obecny minister sprawiedli­
wości miai się podawać do dymisyi. Hr. Schón- 
born zastrzegł się był tylko swojego czasu prze­
ciw drodze administracyjnej w danych w arun­
kach. Nowela będzie przecież ustaw odawczem 
uświęceniem dowolności ministeryalnej.

Kółka rolnicze.
i i .

Nasion i maszyn rolniczych sprowadziły w ro­
ku ubiegłym Kółka rolnicze za łączną sumę 
14.669 złr. 15 ct., od początku zaś istnienia To­
warzystwa ogółem za 100.514 złr. 10 ct. Nieza­
leżnie od tego do koniec 1892 roku sprowadziły 
Kółka roluicze sztucznych nawozów za 111.200 
złr. Cyfry te dają poważne świadectwo rozwojo­
wi i znaczeniu Towarzystwa.

Lustracye gospodarstw włościańskich oddają 
Kółkom rolniczym ważną usługę i wpłynęły 
w wielu miejscach na ulepszenie tychże gospo­
darstw. Zarząd główny poruczył wykonanie tej 
czynności ośmiu nauczycielom rolnictwa, którzy 
przeprowadzili lustracye ogółem w obrębie 25 
powiatów w 317 gminach.

W szczególności spełniali zadania lustratorów 
pp. Zygmunt G a w a r e c k i  w powiecie gr/bow- 
skim, Bazyli K o r o l  w pow. bialskim, nowotar­
skim i nowosądeckim, Karol M i e l e c k i  w pow. 
żółkiewskim, rawskim, sokalskim, kamioneckim, 
brodzkim, skałaekim i bobrzezkim, Feliks N t  u- 
s t e i n  w pow. jarosławskim, gródeckim, rudec- 
kim tudzież podczas zjazdu powiatowego Kółek 
rolniczych w Łańcucie, Bolesław G u r s k i w 
pow. krośnieńskim, jasielskim, dobromilsknn, sa­
nockim, Stanisław J u c h n o w i c z  w pow zba­
raskim mościskim, przemyskim, Jędrzej B o o fa­
n i  e w i c z w pow Samborskim i Władysław 
S z y b  i n s k i  w powiecie IwowsRim. Nadto p. 
Seweryn W i ś n i e w s k i  kraj. wędr. nauczyciel 
rolnictwa m u ł  wykład na Zjeździe powiatowym 
Kółek rolniczych w .Rohatynie.

Na wzmiankę' zasługuje Kółso rolnicze . w 
B r  z e z ó w  e j,  które przystępując do zagospoda­
rowania nieużytków u swoich członków, uzystało 
za wstawieniem się Zarządu głównego wysłanie 
przez Wydział krajowy inżyniera do przeprowa­
dzenia melioracyi gruntów.

Nie poprzestając na tem, Zarząd główny przy­
stąpił w tym roku do przeprowadzenia l u s t r a -  
c v j  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  mających na celu 
rozpoznanie organizacyi w Kółkach rolniczych, 
uregulowanie ich Zarządów, szczególnie w czy­
telniach i sklepikach, tudzież rozpoznanie wanin- 
kó.w organizacyi Zarządów powiatowych w roz­
maitych okolicach kraju. Lustracye takie są pod 
wielu względami bardzo pożądane. Domagano się 
ich niejednokrotnie na dawniejszych dorocznych. 
Zgromadzeniach. Toż nie wątpimy, że one i na 
przyszłość nie ustaną, lecz ujęte w pewien s y ­
s t e m ,  przeprowadzane będą s t a l e  w całym 
kraju. Zajmowali się niemi w r. 1892 pp. Bole­
sław G u r s k i i dr. Franciszek S t e f  c z y k, 
pierwszy w powiatach krośnieńskim, jasielskim, 
dob-omilskim i sanockim, drugi w wybranych

DWA BIEGUNY.
POWIESG 

Elizy Orzeszkowej.

p ; (Ciąg dalszy.)
Idalka utrzymywała i w Mirowie mowiono, ie  

[rasowce nie mają żadnych długów, a trzeba 
[nieć chyba muustwo długów, aby potrzebować
l/idywania się vł celach interesowych z m n ć : 

" I zi ' •luf)
Nie mogłfeńf powściągnąć ciekawości i zapya- 

|em  jeszcze:
— Jacyż to ludzie bywają tu w tych dniach 

oznaczonych ?
—  To trudno powiedzieć. Różni. Zdaje się,
oprocz bogatych i szczęśliwych, wszyscy 1
A ! teraz dopiero zrozumiałem. Niebogaci i nie­

szczęśliwi przyjeżdżali t u , naturalnie, nie dla jej. 
i te re só w , ale dla swoich. Pan Bohurski zresztą 

fie robił wcale tajemnicy z natury tych interesów. 
Kyły one istotnie najrozmaitsze. Potrzebowanie 
[racy i zarobku, gniotące długi, rodzicielskie tro­
ki, pogorzele, głody, mory i wszelkie inne klęski, 
łamały tu sobie co tydzień rendez-vous daleko 
Tięcej budujące niż pociągające. A gora !  pomo- 
lałem, i z tym wyrazem spoił się zaiaz drugi: 
Igorom anja! . .  .

Dowiedziałem się teraz, co było przedmiotem 
[j rozmowy z panem Bohurskim, którą ty k o  co 
rzez okno widziałem. Prosiła go o przyjęcie na 
raktykanta, przy gospodarstwie krasowieckiem, 
Iłodego Zwirkiewicza.

— Wanałem się trochę, bo dwóch już mamy, 
wkrótce przyszedłem do przekonania, że w

[kim majątku jak Krasowce, pracy i nauki wy- 
larezy i dla trzeciego. Panna Zdrojowska powie- 
[iała mi. że pragnie koniecznie zastąpić w tym 
irpadku Pana Doilfckskiego. Ona pragnęłaby 
stąpić w8zystkich,^^^^YSzystkich podobnych

wypadkach. Na nieszczęście, Krasowce, będąc foi 
tuną znaczną, nie są przecież kopalnią złota.

— I tak dziwić się trzeba , że na tylu star­
czą — zauważyłem.

— Pochody są znaczne , a maksymalnej cyfry 
swojej jeszcze .iie dosięgają— odpowiedział, — wła­
ścicielka zaś ma wydatki osobiste tak małe, że 
można ich prawie nie brać w rachunek. Zresztą, 
jak pan w ie , nie poczytuje się nawet za właści- 
c ^ k ę  : to do tego stopnia, że wszystko się tu 
-obi w imię jej zmarłego brata. On tu, za jej 
tyiko pośrednictwem, daje, pożycza, uczy, leczy, 
doradza. Wprowadza to w błąd ludzi, mniej świa- 
du. iych stosunków i wydarzeń, którzy mniemają, 
że Adaś Zdroiowski żyje , tylko kędyś daleko, 
i dysponuje siostrze to, co ona czyni. Są tacy, 
którzy z płaczem i modlitwą błogosławią jego 
imię i seri em przyrastają do wszystkiego, do 
czego on był przywiązanym więcej... niż do życia..

Mówiąc to, nagłym ruchem twarz spuścił, a 
ja swoją w podobnyż sposób ku oknu zwróciłem; 
ale manewr ten na nic się nam nie przydał, bo 
■jhirttmo niego spostrzegliśmy dokładnie, że mamy 
oba wilgotne oczy. Ale też przyznać trzeba , że 
był to oryginalny i wcale nie brzydki sposób 
budowania grobowca b ra tu , nad którego mogiłą 
wznosić się nie mógł żaden grobowiec....

Zresztą rozporządzanie się środkami było dość 
rommnem. Takie naprzykład pomoce, jak tą, któ­
rą: otrzymał Zwirkiewicz, nie były darowiznami, 
k |z  pożyczkami, tylko w warunkach dla pożycza­
jącego niezmiernie dogodnych, i nad których u-
isjezaniem, jak nad wszyslkiem. co tyczyło się
sjsunków  prawnych i tym podobnych, czuwał 
pin Bohursk: Ta historya ze Zwirkiewiczem sta­
nowiła tylko szczegół obszernego i niesłychanie 
naiwnego planu , który zapanował był w główce 
nuj^j kuzynki, ale, naturalnie, w praktyce upaść 
n tsiał. Rysunek planu był ni mniej ni więcej, 
ty To taki, aby własność wielka, do której w t.ych 
STonach Krasowce i Mirów należały, stanęła na 
s raży interesów własności średnie j, przez takich

I
kiewiezów reprezentowanej, i za pomocą skie- 
wania w tę stronę swoich znacznych środ­

ków, dopomagała jej do przebycia momentu kry­
tycznego nietylko w całości, ale jeszcze w stanie 
postępu i rozwoju. Tak na gruncie swojskim przy­
trzymywana i dźwigana własność średnia, miała 
z kolei w ten sam sposób oddziaływać na zu- 
pełmf,małą, ażby wytworzył się z tego spójny 
łańcuch pomocy otrzymywanych i dawanych, snop 
ściśle spojonych z sobą ludzi i obywateli, poko­
jowa liga pracy i walki.

Kiedy przed dwoma laty Douimirscy, po dłu­
giej nieobecności, powrócili do Mirowa, panna 
Zdrojowska ucieszyła się tem bardzo i zaraz po­
jechała do nich, w celu poiiz>,!eiiia się tym pla­
nem z tymi krewnymi i zaproponowania, aby 
wraz z nią przystąnili do jego wykonywania. Wró­
ciła ztam'ad zadziwiona i smutna. Naturalnie. Do­
tychczas jeszcze zadziwiało ją, że są tacy, którzy 
inaczej myślą i czują raż ona. Wówczas mnie­
mała, że to jest niepodobieństwem, że jednostajne 
losy jednostajnie rzeźbią wszystkie ludzkie mózgi 
i serca. Dziecko wspaniałomyślne i niedoświad­
czone! Donirairskim proponować, aby dla jakich­
kolwiek przyczyn i względów, odjęli sobie od ust 
piątą potrawę obiadu, albo jedną mniei parą bia­
łych rękawiczek okryli ręce swoich lokajów'.Pro­
ponować żywienie ludzi i gleb/ tym, którzy sami 
jedni zjadając Mirów, czuli się jeszcze często gło­
dnymi. Było to niepodobieństwem, o którein ja 
miałem przeświadczenie głębokie, ale którego ona 
zrozumieć nie mogła. Pomim> to przecież, że 
zrozumieć nie mogła, nigdy już odtąd do Mirowa 
me wróciła. Przedstawiała myd swoją, ale jej nie 
narzucała. Proponowała, ale rie nawracała. Była 
na to zbyt młodą i skromną. Przytem, działając 
daleko więcej pod wpływem uczucia niż teoryi. 
nie miała głowy wypchanej pirorami Tylko mo­
że znowu to uczucie i szczeriść wrodzona spra­
wiły. że oddaliła się od kr -wnych i sąsiadów, 
wyodrębniła się od rodzinnej sfery swojej i. co 
za tem idzie, ze zwiększoną szybkością przybliżyła 
się do innych.... Co za utopili jakie nagroma­
dzenie marzeń i pomysłów z iriiego świata! Ago­
ro m anj a !

Im  dalej, pod przewodnictwea p. Bohurskie-

go, postępowałem w głębie tej dziwnej, drogiej 
duszy, tem więcej śmiać mi się chciało i jedno­
cześnie tem wiecej drugi człowiek we mnie 
chciał upaść przed nią na kięczki. Przed d u s z ą  
chciał upaść na klęczki; abstrahuję pyszny war­
kocz, liliową cerę, kibić mającą „linię“ i mówię 
wyraźnie: przed duszą!

—  Czy nie należy obawiać się - -  zauważy­
łem, —  aby wszystkie te trudy, prywacye i ko­
nieczne niezadowolenia, nie oddziałały w sposób 
szkadliwy na zdrowie mojej kuzynki ?

Z wyrazu twarzy towarzysza mego poznałem, 
że to, o czem mówiłem, nigdy jeszcze na myśl 
mu nie przyszło

—  Wątpię —  rzekł; — dotychczas przynaj­
mniej panna Zdrojowska ma się zupełnie dobrze... 
A zresztą..

Podniósł na mnie oczy, w których gorący pło­
mień zamigotał:

—  Czy nie myślisz pan —  dokończył, — że 
są rzeczy, dla których można bez żalu poświęcić... 
nawet zdrowie?

Tak... zapewne... tylko, że... jakże? no!... co 
tam! Jednak, ce qui se ressemble, sAss^mole. 
Dziwna rzecz. że... Z jej wyobrażeniami i różne- 
rai tam wspólnościami, które pomiędzy nimi za­
chodziły, z pomocą kochanej niani, która była 
przecież i mamą, szanse były liczue, aby się tak 
stało. Jednak nie stało się... Kochana niania była 
widać kobietą zupełnie uczciwą, a jego serce, nie 
ulegało to dla mnie wątpliwości, podbiły wdzięki 
czy przymioty panny Zwi kiewiczówny. A.mor 
fiat, ubi vult. O Sewerynie mówił z uwielbie­
niem i przywiązaniem bardzo naturalnem, ale 
nie więcej. Idee i uczm-ia jej podzielał zupełnie, 
tylko doświadczeńszy i oprócz puszczy kawał in­
nego świata znający, mniej od niej łudził się i miał 
nawet w mózgu robaczki zwątpienia, których 
robocie przvoisywać zapewne należaro, że gdy 
nie uśmiechał się —  a uśmiechał się rzadko 
i krótko — niktby przypuścić naw-jt nie mógł, 
że był niespełna ^zydziestoletnim młodzień­
com.

Ki.i4fl La* mówiliśmy z sobą

o rozmaitych rzeczach książkowych i światowych, 
ciągle mię w nim uderzało coś niezupełnie zwy­
czajnego, ale me umiałem określić sobie iasno, 
co to było. Bo, że razem z Adasiem Zarojow- 
skim ukończył uniwersytet i że lat parę prze­
wędrował po szerokim świeere w poszukiwaniu, 
jak się zdaje, kawałka chleba, nie było to ni- 
czem szczególnem. Wiele umiał i niemało wi­
dział, ale i to nie było jeszcze tem, co mi się 
w nim wydawało cechą nieułowioną, ale sta­
nowczo czyniącą go wyższym nad jego po­
łożenie towarzyskie. Nic prauie o sobie nie 
mówił, więc trudno mi było dojść, co właściwie 
nadaje temu człowiekowi tę jakąś cechę wyż­
szości....

Dowiedziałem się o tem wlirótce od Sewe­
ryny, którą sDotkałem niespodzianie, kiedym 
po złożeniu wizyty państwu ZarojowsLim, scho­
dził ze schodów. Pan Bohurski towarzyszył mi 
jeszcze i mieliśmy w oczekiwaniu na jej powrót 
zagrać parłyę biurdu. gdy zobaczyłem ją wbie­
gającą na schody, cara różową od mrozu i ja­
kiejś radości, od której oczy jej niezwykle bły­
szczały. Myślała zapewne, że znajduję się je­
szcze w swoim pokoju i niespodziewanie mię 
zobaczywszy, zmięszaia się zrazu tak bardzo, 
że stanęła pośród schodów, o przywitaniu si^ 
zapominając. Pierwszy raz widziałem ją zmię- 
szaną z powodu ubr utia. które na sobie miała, 
bo biegnąc prosto z Agory, była jeszcze w wa­
towanymi kaftanie i z warkoczem na plecy opa­
dającym. Niktby domyśleć się nie mógł, że ko­
bieta, w której głowie powstawały zuchwałe aż 
do naiwności plany społeczne i mieściły się 
troski o wszelkie możliwe kultury, była tą dzie­
weczką, która karminowo zapłoniona, z ręką na 
poręczy schodów, stała w postawie zawstydzo­
nej i niepewnej, czy witać się, albo odwracać 
iść dalej, Inb uciekać. Podając jej rękę na po­
witanie, powiedziałem, że widzę już ją dziś po 
raz drugi. (C. d ,m .)



N r. 14?.

Kółkach rolniczych zachodniej i wschodniej czę­
ści kraju.

Niezwykle ruchliwą, a wielce pożyteczną i sku 
teczną działalność, rozwinęły kółka rolnicze w 
1892 w kierunku zakładania s k l e p i k ó w c h r z e  
ś c i j a ń s k i c h .  Liczba ich wzrosła w tym roku 
do 600. Sklepiki te, jak wiadomo, zaopatrują na 
miejscu ludność w różne artykuły do codzit-nne- 
go użytku potrzebne, częstokroć w towar lepszy 
i tańszy, oraz ułatwiają zbycie własnych produk­
tów, chronią od niesumiennych i wyzyskujących 
handlarzy i zresztą odciągają członków od trace­
nia czasu po targach i jarmarkach z pożytkiem 
dla zdrowia i kieszeni. Nic dziwnego, że włościa­
nie pociągani temi licznemi korzyściami sklepi­
ków, z całym zapałem i niezwykłą energią i wy­
trwałością dążą do zaprowadzenia przy Kółku 
sklepiku, co w roku 1892 n i e o m a l  p r z y  k a ż  
d e m  n o w o  z a w i ą z a n e m  K ó ł k u  r o l n i -  
c z e m  m i a ł o  m i e j s c e .

Członkowie nowo zawiązanych Kółek, na rzecz 
prowadzenia u sieb e handlu, nie wahają się wno 
sic odpowiednich wkładek, mniej zamożni choćby 
ostatniego zaoszczędzonego grosza, a zamożniejsi 
nawet znaczniejszych kwot udziałowych.

Na podstawie sprawozdań z Kółek rolniczych 
stwierdzono obrót w sklepikach od 1.000 do 

włożony obraca się i do 
Wykazane są i takie miej- 

przy wielkiej rozległości 
Kółka rolnicze utrzymują 

równocześnie po dwa, a nawet więcej sklepików
Rezultaty z sklepików tak materyalne, jak 

moralne są nieobliczalne, a zauważyć się godzi, 
że zyski z nich obracane bywają na zaspokojenie 
rożnych potrzeb Kołek rolniczych, tudzież na 
cele powszechne gminy, lub parafii.

Z funduszu pożyczkowego w kwocie 15.000, 
złr uchwalonego przez Sejm dla handlowo-prze- 
mysłowej działalności Kółek rolniczych, przyznał 
Wydział krajowy w r. 1892 na wniosek Zarządu 
głównego pożyczki wysokości od 100 do 500 złr. 
ogółem 16 sklepikom w łącznej kwocie 46 511 złr.

Czyniąc zadość dawno już odczuwanej potrze­
bie, wypełniając brak książki, któraby nietylko 
pouczała o prawnych formalnościach przy zakła­
daniu sklepików, ale i służyła za wzór do ich 
prowadzenia, Zarząd główny powierzył napisanie 
takiej książki drowi Franciszkowi S t e f c z y k o -  
w i, profesorowi szkoły rolniczej w Czernichowie. 
Jest ona już w druku i z początkiem lipca b. r. 
wyjdzie w poważnej objętości około 22 arkuszy, 
pod tytułem: .Poradnik handlowy dla użytku 
sklepów .kółek rolniczych1* i w ogóle handlu 
mięszanych tow arów . Obejmuje ona: Wstęp au­
tom i ogólny pogląd na prowadzenie handlu. 
Przepisy i czynności prawne. Założenie i organi- 
zacyę. Naukę o towarach. Działalność sklepów. 
Wzory podań, wzory rachunkowe itp.

Nie wątpimy, że książka ta, napisana przystęp­
n i ,  z szczerem zadowoleniem będzie przez Kółka 
rolnicze przyjętą.

40.000 złr., a 
80 r a z y  r o c z n i e ,  
scowości, w których 
liczniejszej ludności,

Ostateczny wynik wyborów w Niemczech.
Telegram B iu r a  korespondencyjnego przynosi 

nam dzisiaj wynik wyborów w Niemczech, ogło­
szony przez urzędowy Reichsanzeiger. Podajemy 
poniżej liczbowe obliczenie wyborów wedle tego, 
którzy posłowie za z w o l e n n i k ó w  ustawy woj­
skowej, a którzy za jej p r z e c i w n i k u w  są 
uważani; trzecią kategoryę, jako niezdeklarowani 
stanowią P o l a c y  i posłowie rd z i c y “. Przed 
nazwą stronnictwa zamieszczone liczby oznaczają 
liczbę posłów tego stronnictwa w p o p r z e d n i e j  
sesyi parlamentarnej.

I. Zwolennicy ustawy wojskowej.
W r. 1890/93 Obecnie
67. K onserw atyści......................................................74
18. Wolnokonserwatywni (Reichspartei) . 24
44. Narodowo l ib e r a ln i .......................................... 50
— Wolnomyślne zjednoczenie . . . .  12

6. A n t is e m ic i ............................. , . . . . 16
A lz a tc z y c y ....................................................  3

Razem 179

2. Przeciwnicy ustawy wojskowej.
W r. 1890/93 Obecnie

71. Wolnomyślne stron, ludowe. (Stronni­
ctwo Richtera) .................................... 24

11. Pułuaniowo-niemieckie stronnictwo lu­
dowe ............................................................11

106. C e n t r u m ....................................................  96
10. W elfów ..........................................................  7

1. D u ń c z j k ó w ..............................................  1
Alzatczyków opozycyjnych . . . .  7

36. S o c y a l is t ó w ......................................................44
Razem 190

3. Niezdecydowani.
W r. 1890/93 Obecnie
17. P o la k ó w ..........................................................  19
— D z ik ic h .......................................................... 9

Razem 28
Wedle Reiehsanzeigera w stosunku do stanu 

w seryi ubiegłej z y s k a l i :  konoerwaryści 6, wol­
nokonserwatywni 6, narodowo-liberalni 8, pułud- 
niowo-niemieekie stronnictwo ludowe 1, socyali- 
śei 8, Polacy 2. dzicy 3, antisemici 10 manda­
tów; s t r a c i l i :  wolnomyślne zjedn. i wolnomyśl­
ne stronnictwo ludowe razem 32, Welfy 3, cen­
trom 9 mandatów. Pomiędzy obliczeniem naszetn, 
o ile ono dotyczy liczby mandatów w ubiegłej 
sesyi, & tern zestawieniem Reiehsanzeigera , za­
chodzą pewne różnice, które pochodzić mogą stąd, 
że Reichsanzeiger zapewnie opiera się na innych 
kombinacyach; określić ich na razie nie możemy, 
czerpiąc jedynie wiadomość z depeszy B iu ra  
Jcoresp. Zresztą różnice te nie decydują wcale 
w kwestyi najważniejszej: c z y  i o i l e  u s t a w a  
w o j s k o w a  l i c z y ć  m o ż e  n a  p r z y j ę c i e  
w p a r l a m e n c i e ?  Odpowiada na to bardzo 
wvmowme powyższe nasze zestawienie, bo wy­
kazuje, że sytuacya nowa dla rządu wcale tak 
pomyślną nie jest, jak się jej spodziewa! hr. Ca- 
priłt, i że w b a r d z o  z n a c z n e j  m i e r z e  
z a l e ż e ć  o n a  b ę d z i e  o d  s t a n o w s . k a  Ko ­
ł a  p o l s k i e g o .  Znaczącem jest, że na ten 
fakt zwracają już dzisiaj uwagę nietylko dzien­
niki pilskie z pod zaboru pruskiego, lecz i n i e- 
m ie  c k i e .  -■* .

n ik  P oznański nie wierzy w kombina- 
sy narodowo-liberalnej, która oblicza, że

N O WA  B E F O R M A .

parlamencierząd ^ p p e w n io n ą  ma w nowym 
większość za ustawą wojskową

„Wolnomyślni — pisze D zienn ik  —  i ci, któ 
izy popierać gotowi wniosek Huenego, stawiają 
za warunek u s t a n o w i e n i e  p r a w o d a w c z  
s ł u ż b y  d w u l e t n i e j ,  przeciw czemu kanclerz 
do tej pory stale się opierał, a c z y  P o l a c y  
którzy i dawniej głosowali za wnioskiem Huene 
go z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że rząd pru 
ski poczyni pewne ulgi pod względem narodo 
wym, p o z o s t a n ą  i n a d a l  n a  d a w n e m  
s t a n o w i s k u ,  gdy o żadnej w tej mie-Łe nie 
słychać zmianie na lepsze , t o  b a r d z o  a b a r  
d z o  w ą t p l i w ą  j e s t  r z e c z ą . 14

Powszechną uwagę zwrócił na siebie artykuł 
zamieszczony w sobotnim numerze F reisinnigc  
Ztg. Dziennik ten poprzednio uważał również 
większość dla projektu wojskowego za zapewnie 
ną, —  obecnie zmienia swój sąd i uważa tę wiek 
szość za b a r d z o  w ą t p l i w ą .  Przypomina bo 
wiem Freis. Z tg. że z a n t i s e m i t ó w  tylko j.e- 
d e n  o d ł  a m  oświadczył się za wnioskiem Hue­
nego, —  inni będą mu przeciwni. P o d o b n i e  
m a  s i ę  r z e c z  z P o l a k a m i ,  w których kju 
bie przeważyć może opozy’cya, a wtedy caiy klub 
solidarnie głosować będzie p r z e c i w  ustawie 
wojskowej. R o z s t r z y g a j ą c y  m o m e n t  z a ­
t e m  —  pisze Freis. Ztg. — l e ż y  p o  s t r o ­
n i e  P o l a k ó w .  Gdyby zaś jeszcze raz przyjść 
miało do r  o z w i ą z a l  i a p a r l a m e n t u ,  to by 
łoby rzeczą łatwą, na podstawie poczynionych do­
świadczeń, d o p r o w a d z i ć  d o  p o r o z u m i e ­
n i a  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i o p o z y c y j  
n e m  i w t jm  kierunku, aby liczbę kandydatur 
ograniczyć i w wyborach ściślejszych zdobyć 
większą ilość mandatów, niż obecnie.

Artykuł ten zaniepokoił rządową prasę niemie­
cką, która wysnuwa zeń wniosek, ż e  w o l n o  
m y ś l n i  w c h o d z ą  w p a k t a  z s o c y a l i  
s t a  mi .  Równocześnie podnoszą się w prasie nie­
mieckiej wątpliwości , czy stronnictwa konserwa 
tywne zgodzą się na propozyeye rządu c o d o  
p o k r y c i a  k o s z t ó w  z w i ę k s z e n i a  s i ł y  
z b r  oj  n ej.

Organ ks. Bismarka, H amburger N achrichtcn , 
twierdzi, że wiele zależeć będzie od tego, czy 
frakeye wolnomyślne i centrum pogodzą się z my­
ślą ponownego r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u .  
Jeżeli rząd te wybory uważał za rodzaj] plebis­
cytu, który oświadczyć się miał za ustawą woj 
skową — to d o z n a ł  b o l e s n e g o  z a w o d u .

Sytuacya zatem jest dzisiaj taką, jak określili­
śmy ją  w pierwszej chwili, gdy tylko zaznaczyły 
się wyniki wyborów ściślejszych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 30 czerwca.

Do wiadomości o ustąpieniu p. Loebla z go­
dności namiestnika na Morawach przywiązywano 
różne daleko sięgające kombinacye, zwłaszcza że 

Loebl przenosi się na stałe mieszkanie do 
Lwowa, Według ostatnich doniesień p. Loebl 
wysłużył już swoje lata i pragnie spokoju, zwła­
szcza 'e  na Morawach zanosi się na zawziętą 
walkę między Czechami a Niemcami. Przeto 
wziął na razie sześciotygodniowy urlop, pudał się 
do dvmisyi, zwinął dom w Bernie i przesiedla 
się do Lwowa.

Bądź-jakbądź — posada namiestnika moraw­
skiego będzie wolna w jesieni i musi być obsa­
dzona. Kandydatów na tę posadę podają dzien­
niki kilku, najciekawszem jednak jest przypu­
szczenie, że ta posada dostanie się ministrowi hr. 
Schoenbornowi. Na tem przypuszczeniu opierali 
się domysły dalsze o rekonstrukcyi gabinetu. 
Dzienniki niemieckie marzą już o tera, że teka 

ministra sprawiedliwości po hr. Schoenbornie do­
stanie się jednemu z wybitniejszych zwolenni­
ków stronnictwa zjednoczonej lewicy, aby ją uła­
godzić, od zagrożonej opozycyi powstrzymać — 
związać ją z rządami hr- Taartego i dać jej rę­
kojmię uspokajającą na przyszłość.

Są to tylko gorące życzenia zjednoczonej le­
wicy, któraby pragnęła skorzystać ze sytuacyi i 
coś uzyskać, ale jednak my nic przypuszczamy, 
by te życzenia iej się ziściły, spełnienie tych ży­
czeń bowiem wywołałoby ten ckutek, że Koło 
polskie i stronnictwo konserwatywne usunęłyby 
się od rządu.

N eue F r . Presse umieściła w numerze ze śro­
dy dłuższy artykuł pod napisem : ,, Z u r rutheni- 
schen K irchenfrage in  G alizienu. Artykuł ten, 
jak dziennik zaręcza —  ma pochodzić od jedne­
go z posłów ruskich. Autor artykułu wysila się 
na wytłomaczenie przyczyn, które dopi o wadziły 
do teraźniejszej sytuacyi. ale z umysłu bałamuci 

stara się przedstawić rzecz w lakiem świetle, 
aby stronnictwo moskalofilskie wyszło jak najko­
rzystniej i aby brutalny napad na ks. metropo­
litę Sembratowicza na dworcu kolei północnej w 
Wiedniu jeżeli nie uniewinnić, to przynajmniej 
wytłomaczyć, —  równocześnie rzucić nowe po­
dejrzenia na całe stronnictwo młodoruskie, mo- 
skalofilom dodać otuchy, przysporzyć im argu­
mentów do sporu i opinię między niemieckimi 
czytelnikami N eue F r . Presse obrobić na ko­
rzyść moskalofilów.

Aby zapobiedz szerokim domysłom o autor­
stwie tego artykułu, musimy zapewnić na pod­
stawie dokładnej informacyi z Wiednia, że auto­
rem jej nie jest ani p. Barwiński, ani p. Teli- 
szewski.

Z  P aryża„
Ś l e d z t w o  w s p r a w i e  d o k u m e n t ó w  
M i 11 e v o y e wykryło szczegóły niekorzystne 

dla redaktora dziennika Cocarde p. D u c r e f a .  
Przy rewizyi znaleziono w jego mieszkaniu wy­
cinki z rozmaitych gazet, odnoszące się do poli­
tyki zagnnicznej z uwagami, własnoręcznie pisa- 
nemi przez Ducreta. Powycinane ustępy odnoszą 
się właśnie do tych samych kwestyj, które sta­
nowią treść dokumentów p. Millevoye. Niektóre 
wyrażenia znajdują się w dosłownem brzmieuiu 
w falsyfikatach Nortona. Szczegół ten zdaje się 
potwierdzać zeznanie Nortona, że D u c r e t  do 
starczył mu materyalu i wskazówek do sfabryko­
wania dokumentów Oprócz tego w papierach 
'łortona znalez; no list Ducreta, w którym tenże 
pisze do Nortona: .Oczekuję niecierpliwie pań­
skich odwiedzin. Czy ma p a j j^ p to w e  t ł o m a -  
c u 1 e ? Gorąco go p rag ni

Co do osoby samego N o r t o n a ,  stwierdzono 
iż urodził się w Algieryi i jest obywatem fran 
euskim. Sędzia śledczy A t h a l i n  wykrył, że 
Norton w roku 1878 dwa razy karany był są­
downie za oszustwo mianowicie w Marsylii ska 
zany był na jeden miesiąc i w Lugdunie na dwa 
miesiące więzienia; później zaś w M o n t p e l l i e r  
także za oszustwo skazany był na 3 lata wię­
zienia.

F igaro  w dłuższyrr artykule opowiada o Nor- 
tonie. że w roku 1888 proponował naczelnemu 
redaktorowi lego pisma p. M a g n a r d o w i ,  aby 
kupił od niego a k t a  d y p l o m a t y c z n e  i p r y ­
w a t n ą  k o r e s p o n d e n c y ę ,  kompromitującą 
O r i s p i e g o .  Jeden z członków redakcyi układał 
się z Nortonem o kupno dokumentów, lecz han­
del nie przyszedł do skutku, ponieważ Norton 
nie chciał dać dokumentów do zbadania. Na­
stępnie w marcu b. r. Norton był znowu w re­
dakcyi F igara  i oświadczył, że ma dowody na 
to, że były minister B a r  b e  wspólnie z F r e y -  
c i n e t e m i Korneliuszem H e r t z e m  s p r z e ­
d a l i  p r o c h  b e z d y m n y  W ł o c h o m  i m e ­
l i n  i t A n g l i i ,  Norton nie żądał pieniędzy za 
te dowody, lecz żądał, aby papiery jego zostały 
dosłownie w Figaro  opublikowane, na co re- 
dakeya nie zgodziła się.

Figaro  stawia w końcu pytanie, czy Norton 
jest maniakiem w fałszowaniu dokumentów dy­
plomatycznych, czy też zwykłym oszustem, ale 
kweslyę tę uważać m c ż n r  za rozstrzygniętą, po­
nieważ z Lugdunu nadeszła wiadomość, że N o r 
t o n  w roku 1878 chciał za pomocą sfałszowa 
nego czeku oszukać Credit Lyonnais. Areszto 
wano go wówczas i skazano za oszustwo i fał­
szerstwo na dwa lata więzienia.

Wszystkie te szczegóły dotyczące Nortona, nie 
pozostawiają żadnej wątpliwości co do jego roli 
w sprawie dokumentów p. Millevoye.

gel, dr. Paszkowski, dr. Str. zeń i 
wski ty 11:o komitetu obywatelskiego 
kadencyi z wybranych nie nale/a 
Nowacki. Potocki i NtryjeiNki. P. 
leżał wprawdzie do Rady, lecz 
laty wybrano go nie w' tein Kole 
le pierwszym Koła drugiego-.V

U kłady handlowo -poI ityczne 
Dzienniki francuskie wyrażają wielkie zadowo­

lenie z powodu z e r w a n i a  u k ł a d ó w  h a u  
d l o w y c h  p o m i ę d z y R o s y ą  a N i e m c a m i ,  
jakkolwiek w istocie układy te jeszcze nie zostały 
stanowczo i ostatacznie zerwane. Prasa francuska 
uważa jednakże zerwanie za niewątpliwe i upa­
truje w tem dotkliwą klęskę polityki niemieckiej.

Temps nadmienia, że wprawdzie O a p r i y i e -  
m u dogodnem będzie w danej sytuacyi zerwania 
układów handlowych z Rosyą, gdyż będzie miał 
przez to w swych rękach agrarzystów, których 
poparcia potrzebuje, ale z drugiej strony ze sta­
nowiska stosunków międzynarodowych kanclerz 
niemiecki nie może z lekkiem sercem przyjąć tak 
dotkliwego ciosu. Temps sądzi, iż nie można się 
.spodziewać przywrócenia dawnej serdeczności po- 
niędzy dworem petersburskim a berlińskim, póki 
landlowo-polityczny stosunek obu tych państw 

jest naprężony.
Journa l des Dćbats zwraca uwagę na to, że 

dwie okoliczności szczególniejszą nadają donio­
słość zerwaniu układów handlowych pomiędzy Ro­
syą a Niemcami. Najpieiw p o w o d z e u i e u k ł a ­
d ó w  f  r a h c u s k o-r o s y j s k i c h, które, jak wia­
domo, zakończyły się Zawarciem k o n w e n c y i  

o w aj  stanowi1 rażąw konjrast z bezskuteczne1" 
usiłowań.aiui zawarcia* tral.-uuu pońnęuzy K**rdi 

Niemcami; powtóre „ n i e z a p r z e c z o n y  
z w r o t  w p o l i t y c e  a u s t r o-w ę g i e r s k i e j“ 
w kierunku pojednania z Rosyą, znajduje się 
w widocznej sprzeczności z koniliktem niemiecko- 
osyjskim.

Wyciągając ostateczne wnioski swych rozumo­
wań, dzienniki francuskie w ypow iadaj opinie, że 
oądź co bądź t r ó j p r z y  m i e r z e  o d c z u j e  n a  

o b i e  n a s t ę p s t w a  t e j  p o r a ż k i ,  j a k i e j  
o z n a ł y  z a m i a r y  C a p r i v i e g o  c o  d o  

l a n d l c w o - p o l i t y c z n e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  
d o  R o s y  i.

Nadmienić winniśmy, że rozumowanie to, jak­
kolwiek trafne, jest cokolwiek przedwczesne gdyż 
układy handlowe pomiędzy Rosyą a Niemcami 
są jeszcze w toku. W  każdym razie przyznać 
trzeba, że ogłoszenie k o n w e n c y i  f r a n c u s k o -  

o s y j s t  i e j, jakoteż zapowiedź rządu rosyjskiego 
co do zaprowadzenia s y s t e m u  d w o i s t e j  ta- 

y f y  c ł  o w e j. zawierają g r o ź b ę  zwróconą 
przeciwko Niemcom,4*a głosy prasy francuskiej 
wzmacniają jeszcze p re . s y ę ,  wywieraną na Niemcy, 
aby okazały się skłonniejszymi po ustępstw' cłowych, 
wobec Rosyi i przyznały jej żądane zniżki ceł 
zbożowych, za co mógłby korzystać z dobrodziej­
stwa minimalnej taryfy rosyjskiej. Ale z drugiej 
strony wynik wyborów do parlaraeutu niemiec­
kiego nie zapowiada w Niemczech usposobienia 
przychylnego dla ekonomicznego pojednania się 

Rosyą.

Ogólny wynik tegorocznych wyborów 
stawia się, jak następuje; Z 28 radców i 
cych, wybrano ponownie 17, a miauowi 
w Kole I pp. dra Stanisława Domańskiego, 
Henryka .lordami, dra Stanisława Pareńskio 
dra Stanisława Paszkowskiego, dra Wawrzyi| 
Stycznia, dra Kerdynanda Weigla i dra Ludvt 
Wiszniewskiego: w oddziale pierwszym Koła 
pp Michała Chylińskiego, Stefana iMuczkowskie] 
i dra Stanisława hr. Tarnowskiego; w oddzi 
pierwszym Koła I I I  pp. Józefa Friedleina 
berta Memlelsburga, Zygmunta Sclianzera, Fr: 
ciszka Slenka i Konrada Wenzla, a w dru; 
oddziale tego Kola pp. Juliusza Epsteiu:
Alberta Proppera. Natomiast wybrano 11 kyfldl 
datów, którzy nie zasiadali w ostatniom fj- 
leciu, a mianowicie: w Kole 1 pp. Wladysła 
Nowackiego, dra Andrzeja hr. Potockiego i 
deusza Stryjeńskiego: w oddziale pierwszym K 
II  p. dra Pawła Popiela, w oddziale dru. 
Koła I I  pp. Michała Marliewicza, Witalisa S 
kowskiego i Stanisława Wojneko Tomkiewi 
w oddziale pierwszym Kola I I I  Hirsza han 
a w oddziale drugim tego Koła pp. St.W 
Rehmana, dra Leona Rothweina i Emanuela' 
lesa.

Wreszcie w Radzie zasiadać będą wybrani 
przed trzema laty z Koła I pp. dr. Adam Asnyk, 
dr. Lesław Boroński, ks. dr. Władysław Chot- 
kowski, Leon Chrzanowski, dr, Michał Ichlieiser, 
dr. Franciszek Kasparek, dr. Alfred Obaliński, 
Jan  Rotter, dr. Feliks Szlachtowski i dr. Fryde­
ryk Zoll; z oddziału pierwszego Koła II  pp. Jan 
Geisler, dr. Jan  Hajdtikiewicz, dr. Faustyn Jaku- 
Dowski, dr. Karol Pieniążek, dr. Franciszek Pasi­
kowski i Antoni lir. Wodzickię z drugiego od­
działu Koła II pji. Wandalin Beringer, Roinin 
Ohmurski, Stanisław Feintueh, Józef Jawor ńcd, 
Karol Knaus i Wiktor Redyk; z pierwszego ol- 
działu Koła I I I  pp. Juda Birnbaum, Jan  Kwift- 
kowski, Mieczysław Pawlikowski i Zenon Sł>- 
necki, a z drugiego oddziału pp dr. Leon Hon- 
witz, dr. Maksymilian Kohn, dr. Józef Rosoi- 
blau, Karol Rżąca i Mojżesz Schmelkes. f

Kromka.
B ra k ó w , 30 czerwca

W yb ory do Rady miejskiej.

W środę dnia 28 b m. przy głosowaniu na 
10 radców z I Koła finfeligencyi) na 1.728 
uprawnionych, brało ućfciui i .  106. Udział w gło­
sowaniu był zatem z ustanie większy, niż przed 

laty. Wówczas bowiem z 1.463 uprawnionych, 
oddało głos 73(5. W bieżącym roku głosy roz- 
trzeliły się jednak niesłychanie. Lista obdarzo­

nych mniejszą lub większą liczbą głosów obej­
mowała 89 nazwisk. Wskutek tego rozstrzelenia 
obie komisye wyborcze miały niemałą pracę ze 
skrutynjum, które rozpoczęto dnia 28 b. m. o 
godzinie 5 popołudniu i po 16 godzinnej pracy 
ukończono dnia 29 b. n. o godzinie 5 rano. Po 
zejściu się obu komisyi i zestawieniu wyników 
głosowania w obu oddziałach ogłoszono ostate­
czny rezultat o godzin ę 9 1/s przed południ im. 
Według tego urzędowego zestawienia wybrano 
pp.: dra Henryka Jorduia  990, Władysława No­
wackiego 869, dra Stanisława Domańskiego 615, 
' r a  Ferdynanda Weigla 599, dra Andrzeja hr. 
'otockiego 596, dra Smuisława Paszkowskiego 

585, dra Wawrzyńca Sryczma 565, dra Stanisła­
wa Pareuskiego 535, dra Ludwika Wiszniew- 
kiego 514 i Tadeusza Siryjeńskiego 496. Po 

wybranych otrzymali iajwiększą liczbę głosów 
pp.: dr. Jozef Kopii’ 415, dr. Juliusz Leo 473. 
dr. Ernest Baudrouski 472, ks. Maciej Fox 446, 
dr. Adam Doboszj mki 390, dr. August Kwa- 
śnicki 321, dr. Henryk Schdn 320, Erazm Lo- 
baczewski 280, ks. kaobuik Buuowski 188 i Wi- 
rtor Brzeski 158 glosóu. Z wybranych pp. dr. 
Jordan i Nowacki b 0 iu  obu listach, pp. Do­
mański, hr. Potocki, dr. Pareński i Stryjeński 
tylko na liście koris ■•wai.ywnej, a pp. dr. Wei-

wowyu.,
tawszy z miejsc, wysłuchali, 
r. Br. Trzaskowskiego, 

any do urdizystości, piękna deklamacya p. ,1. 
Zubrzyckiej (wiersz p. n. „Szkoła1* własnego utwo­
ru) i odczyt p. Pająka na temat „Pogląd ogólny 
ua działalność tut oddziału To w. pedagogicznego 
w ubiegłem 25-leciu“.

Następnie dyr. Jabłoński, jako prezes, składał po­
dziękowanie tym osobom, które zaszczyciły swą o- 
becnością uroczysty obchód, a prof. Warmski, jako 
delegat lwowskiego oddziału Tow. pedagogicznego, 
w imieniu tegoż życzył krak. oddziałowi powodze­
nia w dalszej pracy, za co dyr. jabłoński na ręce 
prof. Warmskiego złożył imieniem Zgromadź, serde­
czne podziękowauie głównemu zarządów* we Lwo­
wie. Wreszcie rozdano zgromadzonym książeczki „Pa­
miętnik obchodu 25-letniego istnienia krak. oadziału 
Tow. pedagogicznego11, poezem nastąpił wybór za­
rządu Tow. ped. oddziału krakowskiego (ten sam) i 
wybór delegata na walny zjazd do Tarnopola. —  
O godz. 3 odbyła się wspólna uczta w hotelu „pod 
różą11.
. Odczyty z zakresu nauk przyrodniczych i lekai- 

skich przez profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
które w jesieni b. r. odbywać się będą na powię­
kszenie funduszów budowy domu akademickiego i 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, zapowiadają się bardzo 
dobrze. Oprócz poprzednio ogłoszonych wykładów 
pruf. dra Bujwida, prof. dra Cybulskiego i prof. dra 
Witkowskiego, zgłosili w ostatnich dniach odczyty: 
prof. dr. J o r d a n ,  prof. dr. K o r c z y ń s k i ,  prof. 
dr. S z a j n o c h a  i doc. dr. T r z e b i c k y .

Zjazd do Wieliczki. Wczorajszy zjazd do kopalń, 
urządzony staraniem komitetu budowy domu akade 
mickiego, należał do najliczniejszych, jakie się w o- 
statnich czasach odbyty. Okołt 5b0 osób, przewa- 

i. żiij-^ul“•>' ■ !v;., ur v łych * nrowin jyi .  zwied to 
u Ł y ,  które l-yły rzęsiście oświetlone z całym apa- 

;atmn rozrywek i niespodzianek, jakie zazwyczaj w 
dniŁ 2 lipca bywają przygotowywane. W tym roku 
z i r łąd  salin termin ten przełożył na dzień wezeraj- 
szy.| Pobyt w podziemiach uprzyjemniała gościom 

estra salinarna i chór akrdemicki, który wyko- 
kilka utworów w komerze Neuhausera, podczas 
y piekielnej, na stawie i na aworcu. Śpiewy 

chóiru towarzyszyły także uczestnikom wycieuzki w 
poicrągu kolejowym podczas podróży powrotnej.

jFestyn w parku dra Jordana, który odbyć się 
milał wczoraj na doebód Towarzystwa imienia Tad. 
Kościuszki, nie przyszedł do skutku z powodu ule­
wnego deszczu, który zniszczył wezystkie usiłowa­
nia komitetu i zawiódł nadzieje tych , co wybierali 
się na przedstawienie „bitwy racławickiej”. «W tej 
chwili proszeni jesteśmy o zamieszczenie wzmianki, 
że festym Towarzystwa z niezmienionym programem 
co do bitwy racławickiej, o d ł o i - o o y ż o s t a ł ,  lecz 
n i e  z a n i e c h a n y ,  a o terminie. ^  którym 
odbędzie, doniesie nam komitet jutro.

B i l e t y ,  nabyte na wczorajszy festy*, w a ż n e  
b ę d ą  na wszelki sposób na festyn urządzić się ma­
jący przez Towarzystwo im. Tad Kościuszki.

Pensyonat pani Zofii Maciejowskiej i panny 
Wincentyny Falokiej. W dniu 2b b. m. odbył się 
pod przewodnictwem dra Henryka Jordana, jako de­
legata Rady szkolnej oKręgowej, doroczny egzamin 
w znanym w mieście naszem pensyonacie pani. Zofii 
Maciejowskiej i panny Wincentyny Falskiej Z ra­
dością przysłuchiwali się licznie zebrani rodzice i 
goście odpowiedziom uczennic. Dokładna znajomość 
przednuoiów, jak historyi polskiej i powszechnej, 
matematyki, fizyki i historyi naturalnej, przebijała 
^"lych odpowiedzi. Obok języka polskiegr, jako ro­
dzinnego, otoczono wielką starannością język niemie­
cki |  francuski a poorawne wysłowienie się w tym 
ostatV.tu jest zasługą p. kierowniczki, gzamin, prze­
chodzący miarę zwykłego popi.m, śT.niN/yi’ chlu­
bnie o pracy grona nauczycielskiego i o uiL.ejętnem 
prowadzeniu całej nauki. To też rodzice i goście 
złożyli kierowniczkom uznanie, a kończące nau' 
uczennice podziękowanie.

Z teatru. Z dalszego szeregu ról. jakiemi w cią­
gu s*oich gościnnych na naszej scenie występów 
obdazyła nas p. S t r c h o w i c z  obok Kasi w „Po- 
skrouieniu złośnicy11, najwyżej postawić należy rolę

Do Tow. „Szkoły ludowej11 z w kładką po 
z łr. jako członkowie założyciele przystąpili 
czysław  P a w l i k o w s k i  i pani Helena 
szyckich P a w l i k o w s k a .

Na „Szkołę ludową11 uczniowie giin 
wycieczce zebrali kwotę G4 centy, któr; 
redakcyi naszego dziennika.

Dr. K urkowsl:i, ad jnnkt sądow y w Ża 
S-ia-i KWOi .̂ 5 /Al . I ' uin, ZlUwi-iAliij ^ 
szkole ludowej u i:* Czopka w Odporyszowie. 4 

Głos. rmodziezy polskiej. My, niżej podpisani, 
ukończywszy z dniem  25 b. in. s tudya  gim nazyalne, 
postanow iliśm y grom adnie p rzystąpić do zawiązują- 
jącego się w Ja ś le  K oła miejscowego Tow arzystw a 
„Szkoły Ludowej11, aby w ten sposób zaznaczyć nasz 
pierw szy w ystęp  w życiu publiczuem . — Ja k i cel 
m a wyżej w spomniane Tow arzystw o —  ja k  daleko 
sięgające są jego cele i skutki, przy dostatecznem  
poparciu tegoż ze strony naszego społeczeństw a —  
zbytecznem  byłoby nadm ieniać. S taran ie  się o pod­
niesienie ciemnycli jeszcze m»s ludu  naszego, pod 
w zględem  duchowym  i m ateryalnym , powinno być 
jednym  z najp ierw szycb  celów naszej p racy, bo m a ­
my przyk ład  na  pobratym czych Czechach, co może 
zdziałać naród, choćby nieliczny, ale posiadający 
wszelkie w arunk i rozwoju i um iejący je  należycie 
stosować. „Przez ośw iatę do wolności11 — niechaj 
bodzie hasłem  naszem. B rac ia ! czas już, abyśm y o- 
trząsnęli się z w iekowycli przyw ar i naługów, czas, 
abyśm y z zapałem  wzięli się do pracy, bo im d łu ­
żej trw ać będziemy w tym  zastoju, tem  dalej odsu­
niem y się od innych narodów europejskich, tem  t r u ­
dniejszą będzie w alka o te p raw a i swobody u tra ­
cone, które odzyskać chcem y.

„Młodości, orla tw ych lotów potęga,
* Jako piorun twoje r a m ię !“

Hej, ram ię Jo ra m ie n ia ! podajm y sobie braterskie 
dłonie, bez w zględu ua  narodowość, stan  i w iarę, i 
z całym  zapałem , jak i ona w serca nasze wlewa, 
pracujm y w imię tych najśw iętszych uczuć, yakieśmy 
z piersi m atek naszych w yssali. P rzygarn ijm y  i te 
niższe w arstw y  do siebie, oświećmy je , a  one staną 
się opoką pod przyszłą  w ielką budow ę gm achu nie­
podległości.

B racia ! bierzm y p rzyk ład  z Czechów, uie dajmy 
się im zaw stydzić ; Matir.a czeska i jej dobroczynne 
skutki niecli nas zachęcają do podobnej p ra c y !
W szyscy, którzy opuszczacie, lub opuszczać będzie­
cie z a k ła iy  gim nazyalne, przystępujcie do Tow arzy­
s tw a  „Szkoły ludow ej11 i starajc ie się z cafą usil- 
nością pozyskać ja k  najw iększą liczbę członków, co 
nie sp raw i wielkiej trudności, bo 1 złr. rocznie na- 
Wct biedak ofiarować może na cel narodow y. P raca  
ta  nietylko przyniesie obfite w skutki plony, ale da 
nam  również zadowolenie w ew nętrzne, że poczuwa 
my się do obowiązków w zględem najdroższe] ojczy 4fra5wigi w „Mężu z grzeczności1*. Sąsiedztw o szesspi-

się

zny, której szczęście niechaj będzie jedynym  celem 
naszego życia.

N iecli żyje ojczyzna! niech żyje naród!
W szystkie pism a polskie krajow e i zagraniczn 

uprasza się o pow tórzenie tej odezwy.
K asper W ojnar, F eliks K leinm ann, Józef Kolbusz, 

Józef L itarow icz, S tan isław  Szym ański, Jan u sz  Cze­
sław  H ubl, Józef Syrek, L udw ik A ugust Kozłowski. 
A rtu r S tan isław  Sieradzki, Józef Bochniewicz W in ­
centy W innicki, Jan  Kazim ierz W ilusz, Jozef Szu 
rek, M arceli L askaw ski, P aw e ł Korzeń, M ieczysław  
M alick i, Ju lian  Mokry, Teofil G urbacki, H enryk 
Heitzm ann, F eliks W ojneih, Antoni Miętus, S tan isław  
K ostka Horowicz, Ja n  (Jetnarowicz, A ntoni Zawisza, 
Józef Dukiet, Józef Rżąca, Zygm unt Rzońca, Kazi­
mierz U strzycki, S tan isław  W ojciech Szufa, Leor. 
R osenberg , Jozef P ie s tra k , Eugeniusz H offm ann, 
Franciszek  Wilk, Ignacy  Dudek, F ranciszek Sienicki, 
Jozef Szmyd, W ład y s ław  Turkiew icz, W ilhelm  W obr, 
Józef N ow iński, A ntoni W ysocki, Jakób  Chrząszcz, 
F raneiszok Paw łow ski, W ładysław  Brodacki.

rowskiej postaci wpłynęło wprawdzie zanadto na 
wspólność niektórych rysów, jakieini p. Stachowicz 
rolę rozdąsanej i niezadowolonej z męża młodej mał- 
tmk' wyposażyła, za jaskrawo użytemi w mej by­
ły rysy zniecierpliwienia i gniewu, ale całość roli 
d-rólnem wrażeniem przypomniała .ten okres rozwoju 

Lentn artystk ', który zawsze przechowywuje się 
wdzięcznej pamięci Krakowian z czasów stałego 

[piytu p. Stachowicz na tutejszej scenie. Pełen 
'-zerości i prostaty śmiech, ujmujący wdzięk w 
Ciaph pojednania z małżonkiem, filnberność dziew- 

clĄ-ia, połączona z powagą wkraczającej w nowy 
dla siebie okres życia kobiety, były temi współ­
czynnikami, które doskonały znalazły wyraz w grze 
lwowskiej artystki.

Wczoraj wystąpiła p. Stachowicz w tytułowej roli 
w dramacie Kozłowsiriego „Esterka”. Fostać ulubie­
nicy Kazimierza wystąpiła w grze artystki ba-dzo 
plastycznie, uchwycona inteligentni w nastroju szla- 

etnya? i poważnym. ZajmnL^fMszczegółem było 
irsze niż w grze p. Kałuży^^^Hmktowanie stro-
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Ip ra c ę . jaką taką  nagrodę mo- 
| i a  18 bm. popis, którego re- 
(bliczność daw a ła  wyrazy u- 

nauczyc ie la , zaś sokolętom 
lolne ćwiczenia jubil. uszowe 

drążku i skoczni. Na popis 
Icuc.yi przybyli także 8okoli z

K 11 Ol-’ I,' sk i I jIJ 1
wi.»z l i i " i i i p l f i * ' .  Si . -r; , -Izki  

I V i n n i '  ki  Wil i ' .  w i ł r S - r i a d  
| . ! i  : C e t n a i Mw i e / .  . ł an.  Ghi l l  
I Kl Wiumai i l i  F e l i k s ,  i l u l i r k i

v u-

eii.neri;' 'O 1 []. K;;:i
Jń/.ei  . ib lłiii.ili F; 

Szurek -lo/.lfL I 
i-zek. W i l n s K  . l a u  

R i m l u o k i  WK.«. ly«l :  

| l l e n r v k .  i i a i i -wi . s i ?

A r t u r  Wojnar 
i w o  .iji załoś ' , ' i  o- 

I > . v 3 s / .  i J t a . r ńw i i . z  
t i i ek i  L n ; - \ m i ,  N o w i ń s k i  

a  .1"/. i, K/. i eu Z y g m u n t ,  
' g - n i i i w.  . S z ,' i n a ń s k i  ,S t a ­

n i / . y  4 1  K a e i i u i g r z . W i l k  
H u -  Wi l i i u ł t n  , Z a w i s z a  

\! I i a r i  inek I 1 < elll .  11 -i tz- 
v i:a. 1 . H n b l  1 ' z e s l a w ,  F a ­

n o w i  i  Si . i i i is-l i iw.  M i ę t u s  A n t o n i .  
I i i i i an .  S i e n k i - \  z l i n ę  . M i e k  J f z e f  . ^ziuyt l  

• żu t a  S t a n i # ł ; * w  T u r k i n w i n /  W ł a d y s ł a w ,  I )u-  
InneY 1 1 ’k s t e i n  i 1’i e Mr a k  J p o f  (■.■knitrn. i. S t a -  
l l n l i  l e k s t e r n  i W I " e k  S l n i i s l S r t  ( e k s t e n '  i

Antoni ioktcmi i. F»<«p't*ł>{iw-.ino W .  teriiii 
[k^teinistów ■ na rei repriibownnro pukliezn.
' 7, pozwidono p'.'!'inaiiać egzamin jn- ń-rynGi 
ioiu.

na weteranów wbj'sk polskich z r. 1831 
we.u i miesięczne s j raw ozd an ie : l ’o 1 z ł r :

S te fań sk i , Stanisław Macliuiew icz , Ignacy 
ter, Teofil Broniewski, dr. Antoni Molioki,
IM ińsk i, Ignacy Rogowski, W łodzimierz Rit- 
|d, Antoni Bocheński, Józef Kwieiński, Edward 
li, Adolf .Nowak, br. Antoni Roinaszkau, Ste- 
I d z tn a n , Z D., Teofil Rozmarynnwicz; po 2 

Niewiarowski, 'Jeofil Zarembski, Adam Gu 
[Kazimierz T rnsko lask i, Kazimierz Langie, 

J a n g u s ty n ,  Gustaw Traczew f k i , W łady- 
|t)waiibogowski, Hipolit Filiobowski Czesław 
p k i , Franciszek Krńebl. Teum r Gajilzicz, 

M arcom. V, itohf Zebu 1 o ^ s ł  i .Bronisław  
-T u 1 i u s z Marcoin, I> vo. i-y W . ik ń s k i , Wło- 
Znam irow ski; po 3 złr.: K L .  Adolf llu- 

•Jan Geisler. Józef Mrazek, pani Einre.riia 
po 5 zir.; ił<‘ni ■■ k

t “ t rV> u 7 i
iw ard  H nu. laHs. br. Janusz  Tyszkiewicz: 

Iłr .: W łady s ław  G ia lu w sk i ,  dyr. Słonecki 
l i  2 złr. 50 ct. przez Re takcyę N . R eform y, 

p. F reg e ;  25 złr. W vdzia ł Rady powiato- 
óambnrze. D o c h o d y w czerwcu 172 złr.

młodzież szkolna na majńw- 
zajnł się nauczyciel p. llcn- 

a majówkę iuteligeiioya miej- 
r(to 30 złr. Uprzyjemnieniem 
frnli się w lesie Sokoli i aptu- 
ry kierował ogniami sztuozue- 
ruzdzielaia prowiant pomiędzy 

otrzymała dziatwa podaiunki 
rotem z d io r z g w ią . zdobnąl 

ew ała il/.iatwa przy odgłosie
y Mile.
o c h o tn i c z y c h  s t r a ż y  ognio-
ibęilzie ę .A i tl lif4a 1893 

ijący : 1’r/yjazd d.dfgntśw dnia 
godzinie piil do ósmej wim-z.o- 

lów i ik-.wstnikow v lokalu ro- 
\ l; ri*lry I. 3, eeli-m wzajotiiiifr- 
1’ i e r w s /. y <1 ■/, i e li z j a z. d u. 
a). 1) & godzinni S rano ms/.a

[i tedralny ni obrządku łacińskiego, 
ósmei zbiorą się delegaci i u- 

JzF.dzińeii Aiuachii ratuszowego 
w KfuRu sk.iii poprzedzali Korpusem miijseowęj 
st ruzv .w lotniozej udiulzą się na nabożeństwo i zaj­
mij laicż« wskazane im mięjsui. 2 )  Po nabożeństw 10 
il«lilania, straży ochotniczej miejscowej przed tóro- 
iijfiKzAiyni delegatami. :ij (.) godzinie pół do dzie­
siątej zbiór wszystkieli dalegatów w sali r iliiszowej, 
złożenie Ug i ty i uncy i w ręce sekretarzu krajowego 
Związku dla ewideneyi i zapoznaniu się deleg.atow
między sobą. 4 i  0  g" Izinie 10 przybyćM naczelni­
ka krajin\i'oo Związku ks. A dama Sapiehy, tegoż 
•zasiępcy ,1 r;i Alfreda Zgoukiugo i 1'iezydenta  m ia­
sta łra Edmiiiiila Aloelmackiugo i jowitanii '  ilelc- 
gaóiic zjazdu. Otwarcie posiedzenia, odczytanie listy 
l‘ov.arzystw str iżack cli da krajowego Związku na- 
b-żi.cy.h i na zjeździe reprezentcrwanycli, odczytanie 
l'i ' tokólu walnego zjazdu, oraz dalsze czynno­
ści któro na porządku dziennym obrad umieszczone 
zo-taiią. 5) (i godzinie 2 po joilidniii wspólny n- 
Ui i l  w suli kasyna niKęskiego (ul Akad«,uncka.
" i  O godzinie pół do Siódmej wieczór zidiranic f.o-
watzyskie w sali restanraeyi parku Stryjskiugo.

i) r  u g i d z i e ń  z j a z d u ,  dnia U lipea i niedzie­
l a j  J )  I) godzinie 7 rano popisowo ćwiczenia o-
cliofnicz.ej straży pożarnej lwowskiej. S.) <> godzinie 
9 rano dalszy ciąg obrad delegatów zjazdu w sali 
ratuszowej! 3) i) godzium 2 wspólny obiad w sali 
k.fsyua miejskiego ful. A kadem icka,)  4) (* godzinie 
4 po p o łud iru  zwiedzenie wystawy sikawek i n a ­
rzędzi pożai iweli u m d z o i i ^  s taraniem  galicyjskiego 
akcyjnego T V a r z y a tw a  liamllowego. \> godzinach 
wolnvc.ii od Tajee progr
posiedzenia komisyjne.

ramo wy cdi odbywać się liędą
W dniach 7 i 8 lipea

i h o d y :  Rozdano żo łd i  narodowego 30 we 
żołnierzom polskim z r. 1 8 3 1 ,  najem po- 

biuro. porterya, us ług ; — 520  złr. 10 ct. 
or pokryto subwencyą W ydziału krajowego.

Z uszanowaniem Ksawery Konoplca.
urzędu pocztowego, a chociażby tylko 
listowej na staeyi Rodgórze-Rłaszów daje 
dokliwie nietylko zakładom przemysłowym, 

'com  całej okolicy, ale i podróżującej publi- 
szczególnie w porze letniej, gdy ruch po- 

eych do miejsc kąpielowych z każdym rokiem 
naga Często godzinami na połączenie pocią- 

daiszą podróż czekać trzeba, a tu ani po- 
li  urzędu teRgraflcznegi na stacyi n. s ma.

poczty powinieuby wziąć pod rozwagę ową 
fość, tak  ważną dla dobra publicznego i za- 

się, czy nie byłoby już na czasie założenie 
ztowej i r f l r  i Podgórze-Płaszów, z odda- 
rządu tejże cnociażby jednemu z urzędników 

]c h ,  jak  to się praktykuje w  wielu innych 
ościach, za co mieszkańcy okolicy i podró- 
ibhczność byłaby barozo wdzięczna.
Mjm‘ , zeszyr, za czerwjąh i l ipiec, wyjdzie 
Yycli dniach lij^a. Uprasza się tych Szan. 
, którzy w tyra czasie zmienią miejsce 
'y tu ,  e pbdanii Adrainistraeyi M uzeum  

bor i  gzi zuy i I 2 j  dokładnego a d re su ,  pod

nem więzieniu śledczem. P. prokurator n i e
z g ł o s i ł  zażalenia nieważności.

Publiczność z radością przyjęła wiadomość o 
wyniku rozprawy; —  zewsząd składano uwolnio­
nemu gratulacye. Policya strzegła porządku na
iilicuiji.

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego.
Targ na nlerou«clznę.

na targ 3400

WiaMci "dii.nfH limtie i artjstyat.
Dra Leopolda Caro głośna książka o lichwie

Przypędzono dnia 27 czerwca 
sztuk.

Notowano: Prosięta — do —  złr. za parę. — 
Chude —•— . Mięsne od —  do —  złr Tuczne 
33 do 35 ct za kilo żywej wagi.

Załadowano: Do krajów monarchii 3101 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa 143 szruk.

(D ci W u ch er), przynosząca w drugiej swej części 
specyalno omówienie s tanu lichwy w G alicy i , s ta ła  
s i ę  przedmiotem wielkiego zainteresowania nietylko 
u mis, ale i w  prasie niemieckiej F achow a k ry tyka 
niemiecka dziełu rodaka naszego wielką przypisuje 
wartość naukową. Bardzo obszerne streszczenie tej 
k s i ą ż k i  zamieściło czasopismo socjalne Z u k u n ft , za 
którą a i ty ku ł  puwyższy powtarza w przedruku St. 
PiJeeii/tirger Herold.

Dział ekonomiczny.

przy wszystkich pociągach kolejowych ofccc.njp* bę­
dzie kwatarł listrz i przydzieleni temuż pomocnicy 
celem w skazania przj by wającym delegatom kwater 
dla nich piflygotowauycli.

Pruska p e d a g o g ia .  /'Isietmikomi Pomaiinkie- 
Joimszr i  J e  ż_ y c 

, ę\ rst:wfliu,T cztwie opowiadali., i utjrj sobie ,  iż 
mMU"uuiaa M o l e s k a  tak surowo uk araną  została 
przez nauczycielkę, która sobie poprosiła do pniuoey 
jeszcze o so l iuanną ,  iż przez 3 dni dla  choroby nie 
mogła przyjść do klasy. Obecnie zaś są dwa przy­
padki nadmiernego pobicia dzieci szkoinycli przed 
sądem. W jednym z tych przypadków m ia ł  nauczy­
ciel , sprowadzony tu  z R rus Z acho dn ich , nieszczę­
ście uderzenia uczennicy Jadw ig i  B i e ń  przy k a ra ­
niu po świeżo szczepionych ośpic^di. Skutki m usia­
ły  się okazać groźnie, kiedy ojeier dziewczęcia tego 
widzi,.ł się spowodowanym oddać sp raw ę tę proku- 
r a to ry i f ^ f J /Z e n n S  zaś Jadw ig a  Al e 11 e r^A órka ro­
botnika zatruduiouego na kolei, została przez n a ­
uczyciela p. R. tak  pobitą, że dr. Gemrnel świadec­
twem stwierdził obezwładnienie ram ienia  (Ldhm ung  
des Arm es)  ciała na kości (K iiochenhautentzitn- 
duny). N a  mocy tego świadectwa musiało być 
dziewczę zwolnione przez 2 tygodnie od uczęszcza­
nia do klasy. I ta  sp raw a  znajduje się obecnie w 
rękach prokuratoryi. Nadmienić jeszcze w y p a d a ,  że 
owa Jadw iga  Molier jest Rolką, której nauka, udzie­
lana w niemieckim ję z y k u , wielkie sprawia  t r u ­
dności1'.

|zeszyt ui hu! być ^ y s ł a i y .
R -d ikey a  Muzeum.

linia, 23  czerwca. I er p. N . Reform  
on' mn. :z i i  szkolnej. 1 a k

Z  Izby  sądowej.

fcył się tu
'iWgroii , iF T iJS ę ic l i  . .ę 

tami w ozdobn j oprawie, ja- 
modlenia, p. Józef Baranow- 

[frzebinia, wiceprezes Rady po- 
ie. Dr. Stefan Grudziński,  wła- 
otiarował zaś 10 złr. do roz- 

najpilniejszych uczniów, a dr. 
ekarz w Trzebini, kilka książę- 
dowego,
cniu obdarzonej dziatwy, jako 

zkołą trzeb ińską ,  raczcie W ni 
groua nauczycielskiego w Trze- 
kc-wanie.
erwca. (Koresp. IV. Reformy). 
zą.dzał komitet nauczycielski u- 
a cześć odchodząi ego do Turki 
g i. Stawiło się całe nauczyciel- 
a inteligeneya miejska, W szcze­
ni .-raz rzewnych przemówieniach 
i, że wieczór ten nie był zdaw- 
t iw arzyską ,  ale dosadnym wyra- 

iicr.nku dla żegnanego.
„Sokołów W Szczucinie. Be dobręgo 

tęci zdz iuae  potrafią, świadczy naj wymów- 
Talność Dauczyciela tutejszego . joko-M'1 p. 
Sygnarsk - :o On to bowiem od wczesnej 
wiczył k i l ln nas tu  uczniów szkolnych w gi- 

u siebie w mieszkaniu, a  później nr, świe- 
l ie trz ij  kupując od czasu do czasu za w ła- 
iądze najpotrz. bniejsze do t< | nauk i p rzy-

(Zakończenie procesu ks. SJpjmSpsM egoł)
Po dziewięciu dniach rozprawy zapadł we śro­

dę dnia 28 b. m. werdykt sędziów przysięgłych. 
Ostateczne wywody prokuratora, obrońcy i oskar­
żonego odbywały się na rozprawie tajnej. Na re­
sume przewodniczącego —  otwarto dopiero salę 
rozpraw, którą też szczelnie zśle łm la publicz­
ność. (ialeryę zajęły panie. Przed gmachem są  
d. wvm tłumy ludności oczekiwały wyniku. Po 

yjwem  i uadzwyczij przedmiotowem resunn 
prwwoilB .ego udali się sędziowie przysięgli 
ua naradę, która trwała trzy godziny. O godziuie 
11 w nocy ogłosił przewodniczący ławy p. Ekiei 
ski odpowiedzi przysięgłych na postawione im 
pytania. (Przytoczyliśmy je w dod?*' do nume 
u 145 N ow ej R eform y  z dnia 28 j .  m.)

Na pytanie główne pierwsze ' sami n i e .  
n „ „ drugie 4 głco^mi t a k ,  8

n i e.
Na pytanie główne trzecie 4 gł. t a k ,  8 n i e .

„ „ czwarte 4 gł. t a k ,  8 n i  e.
„ „ „ piąte 1 gł. t a k , ] 1 n i e
„ „ „ szóste 3 gł. t a k , U n i e

„ „ siódme 4 gł. t a k ,  o ni e .
„ „ „ ósme 5 gł. t a k ,  7 u i e.
„ r „ dziewiąte 3 gł. t a k ,

n i e.
Na pytanie główne dziesiąte G głosami t ak .  

G n i e .
Na pytanie dodatkowe ewentualnie jedenaste 

na wypadek zaprzeczenia pierwszego :
Czy oskarżony ks Stanisław Stojałowski winien 

jest, że w broszurze p. n. „ I or das Wcltgcricht 
W run.treuung  Bder ()pressions2>olitiku przez treść 
ustępu zamieszczonego na str. 12 cześć winną 
Najjaśniejszemu Panu naruszył — 2 głosami 
t ak,  10 n i e .

Na podstawie zatem tego werdyktu został ks 
Stanisław Stojałow ki u w o l n i o n y  i natycli 
miast wypuszczony na wolność po czteromiesięcz-

Posiedzenie Izby handlowci-przemysłowej kra­
kowskiej z dnia 21 czerwca 1803 r.

O b e c n i :  Przewodniczitcy prezes Teodor B a ­
r a n o w s k i ,  wiceprezes A. M e n M e l s b u r g .  
Komisarz rządowy, ladca i dolegał jiamiestuiczy 
li. L a s k o w s k i .  fObecnycli członków 17.)

Po odczytaniu pism bieżących i okólników 
różnych przystąpiono do porządku dziennego:

1) Biuro izby zdaje sprawę z poczynionych 
przy gotowań do wyborów na r. 1894. Z końcem 
roku 1893 ustępują bowiem po upływie sześcio­
lecia następujący członkowie: wielki handel: Bo­
la r Jakób, Epstein Juliusz, Landau Rlirscli; ina- 
Ń han d e l : Fritsch Herman, Merz Wilhelm, Mir- 
tfiii.Kiłiin Emanuel; wielki przemysł: Dattner Mau- 
i yr-y, Kraenkel Samuel w Białej, Strzygowssi 
Fr. w Białej; mały przemysł: Perlberger Joachim 
Siiuon w Wieliczce; wielki handel: Merz H er­
mami w Tarnow ie, Przeworski Juliusz: wielki 
przemysł: Barnch Gustaw w Podgórza, Ealter 
Józef: mały przemysł: Pisz Jozef w Tarnowie.

Gdy obecnie w okręgu Izby nie jak dawniej 
25 — ale 52 urzędów podatkowych istnieje, 
zażądano najnowszych wykazów podatkowych, ce­
lem założenia jak najdokładniejszych spisów wy­
borców, tak w sekcyi handlowej jak przemysło­
wej. Wadliwe zwrócono do uzupełnienia. Po na­
dejściu ich przystąpi się do zestawienia konsy- 
guacyi wyborców i wygotowania kart legityma­
cyjnych, kilkanaście tysięcy wyborców obejmują­
cych. Izba przyjmuje te zarządzenia do wiado­
mości: po dokonaniu ich wybierze członków swych 
do komisyi wyborczej i przedstawi te-min prze­
prowadzenia wyborów, władzy politycznej.

2) Podanie i kwit stowarzyszenia młodzieży 
rękodzielniczo-przemysłowoj „ G w i a z d a ” w Kra­
kowie o suowencyę równą udzielonej stowarzy­
szeniu czytelni młodzieży izraelickiej, tudzież za­
rządu szkół przemysłowych w Starym i Nowym 
Sączu —  odesłano do komisyi skarbowej Izby.

3) /ulanie sprawy o postępie ankiety w nieu- 
sUijącij komisyi przemysłowej‘A* Wiedniu płzy- 
ęl.o do wiadomości, z zaznaczeniem stanowiska 
zby, co do pytania 29 i 30 względem ewen­

tualnych Rad przemysłowych, lub związków sto­
warzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych.

4) Sprawozdanie członków Rady kolejowej od­
bytej z końcem maja b. r. w Wiedniu na wnio
ek p. Zygmunta I S z a n c e r a ,  odłożono do po­

wrotu członka Leopolda Reicha z Wiednia, na 
jedno z najbliższych posiedzeń; — również de 
zydt rata do wniosków, na przyszłej sesyi Rady
kolejowej.

5 Skutkiem zdania znawców pp. Jozefa F a l -  
t e r a i Maurycego D a t t n e r  a, jako właścicieli 
tartaków parowych o zakresie czynności zarządcy 
technicznego czyli maszynowego w takich tarta­
kach w przeciwstawieniu czynnościom zarządcy 
komereyalnego — uchwalono, z powodu wniesionej 

to prośby zarządcy tartaku Salomona Reicha, 
wydać odpowiednie zdaniu pytanych znawców 
świadectwo fachowe. Prezes zauważył, że, zdaniem 
jego, należało czekać na ewentualne zapytanie ze 
strony właściwego urzędu lub sądu.

G. Stowarzyszeniu rękodzielników wielkiego ce­
chu w J a ś l e ,  zamierzającemu statut swój prze­
dłożyć namiestnictwu do zatwierdzenia, a zapy­
tującemu Izbę o radę: czy wpisowe dla człon­
ków w kwocie 15 złr., zaś dla uczniów 2 zir.

dla wypisującej się czeladzi 5 złr. nie uważa 
Izba za wygórowane, uchwalono odpowiedzieć, że 
wystarczałby tytułem wstępnego od członka wiel­
kiego cechu pobór taksy 10 złr., od ucznia co 
najwięcej 2 złr., a za wypis 3 zir.

7. Sądowi obwodowemu w W a d o w i c a c h  
uchwalono odpowiedzieć, że Karol Z i b s e r 
w B i a ł e j  prowadzi stolarstwo tamże w rozmia­
rach zwykłych rękodzielnika; do protokółowania 
lirmy przeto obowiązanym nie jest.

Zażalenie stowarzyszenia piLeinysłowców 
w B i a ł e j  o podstępne świadectwo pewnego prze­
mysłowca, przy starania się o kartę przemysłową 
na konfekcyę odzieży, uchwalono przesłać c. k 
namiestnictwu, do zarządzenia drogą właściwą,

9. Na odezwę starostwa w Tarnowie, czy 
F. R o g o w s k i ,  brouzowuik tamże, mocen jest 
do wyzłacania lub posrebrzania wyrobów, uchwa­
lono odpowiedzieć, że to należy do zakresu bron 
zownictwa.

10. Na zapytanie namiestnictwa o zdanie, 
czy Jakob B e t  t e r  z Żywca wykazał należycie 
uzdolnienie swoje na zegarmistrza, uchwalono od­
powiedzieć: że świadczy o tera jego książeczka 
robotnicza, świadectwo wyzwolili i szereg lat spę­
dzonych na nauce zegarmistrzowskiej.

11. Ottonowi B ó h m o w i  w Białej, żalącemu 
się, na górali lub słowaków, obnoszących szyby i 
wstawiających takowe po wsiach, uchwalono od 
powiedzieć, że zaopatrzonemu w paszport obno- 
śny czyli domokrążny tego zayrpni* nie można, 
póki ustawa o domokrąstwie nie zostanie zmie­
nioną inaczej.

12. Ro załatw;eniu przychyliłem próśb Feliksa 
O i e,p i ń s k i e g o  w 1 ' i l z i i i c  o kartę przeiny-

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

743-1 mm 7 4 3  9 mm 74 3  9 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 7 ® ,4 + 1 7 ° , 6 + 1 8 ° , 8

Kierunek i moc wiatru
(0 =>■ eisza, 10 burza) SSE 1 WSW 2 SSE 1

Wilgotność względna 
(w  odsetkach) 90 % 9 8 % 8 5 %

Stan nieba 
0 pog., 10  zup. pochm. 7 10 10

T
Rubryka „Nadesłane’1 nie pochodk \od Redak- 

cyi, ktura tei iadnej odpowiuuaalnośCi za nią 
nie przyjmuje

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryuui krakowskiego), 

Kraków, dnia 30 czerwca.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 30 czerwca. Cesarz był dzisiaj przy 
uroczystem otwarciu uowegd pawilonu dla cho­
rych na difteriti.s w szpitalu św. Anny. Obecni 
byli także minister oświaty, burmistrz Prix re- 
ttor Ludwig, dyrektor szpiiala Widerboler. Ce­
sarz rozmawiał z kilku osobami, po czem przez 
pół godziny zwiedzał pawilon i wyrażał się z po­
chwałami o należytem urzządzeniu szpitala.

Wiedeń, 30 czerwca. PoMt. Corresp. donosi, 
że cesarz dnia 2 lipea udaje się najpierw do 
G a s t e i n ,  następnie do I s c l i I .

przyjmuje cesarz ambasadora angiel­
skiego R a g  e t a  na audyencyi pożegnalnej: po 
nim przedstawi się cesarzowi następca Pageta, 
Mo n s o n .  Również przyjąć ma cesarz ambasa­
dora francuskiego, D e f c r a i s ,  na posłuchaniu 
prywatnem.

Wiedeń 30 czerwca. Minister handlu B a c q u e -  
h e m  wczoraj rano powrócił.

Wiedeń, 30 czerwca. Dziś rano odbyła się 
w ministerstwie spraw zewnętrznych wymiana 
ratyfikacyj nowego traktatu handlowego i Lon- 
wencyi dla zarazy bydlęcej między Serbią a Au- 
stro-Węgrami.

Wiedeń, 30 czerwca Na wczorajsze! uroczy­
stości w poltechnice na cześć R e s s l a ,  wyna 
lazcy śruby okrętowej, mówca radca dworu 
H a u f f e  wspomniał o bolesnej stracie, jakiej 
doznała Anglia przez zatonięcie okrętu wojen­
nego „Victoria“ i wyraził jej gorące współ­
czucie

Budapeszt, Według B a d a y A c ,  -
Corresp. na piany dwóch mostów na Dunnju, 
które do roku 1890 mają być gotowe, będzie 
rozpisany konkurs międzynarodowy ze znaczuemi 
nagrodami,

Paryż, 30 czerwca Carnot z rodziną odjechał 
do Marły.

Petersburg. 30 czerwca. Wbrew doniesieniom 
dzienników, twierdzą sfery kompetentne, że roko 
wania między Rosyą a N.emcami o zawarcie 
traktatu handlowego nie były wcale zerwane.

NADESŁANE

Przybory toaletowe. Żadnej do elegancyi ro­
szczącej "sobie pretensyi damie i mającej praw­
dziwy gust estetyczny, nie powin­
no zbywać na pudelku pudru ry­
żowego „Sarah B e rn h a rd f ,  który 
słynie pod nazwą „Piękny świat“.

Nie zawiera on żadnych szko­
dliwych pierwiastków, wyrabiany! 
jest z kwiatu różowego, przylega - < 
stale, przyjemnie i n i e w i d z i a l n i e J \ \ D

ĆÓ  ̂ i I//
przyjemnie i niewidzialnie11 

do twarzy, nadajac jej delikatność1 
i świeżość Ze względu na cerę i gust puder 
„Sarah Bernhardt“ wyrabia Parfumerya Diapha- 
ne, 32, Avanue de ROpera, Paris, czworakiej 
barwy: biaiej, różowej, cielistej i kremowej, rów 
nież w czterech zapachach, j a k : marechal, fioł­
kowy, heliotrop i yiang-ylaug.

W Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. Wilhelma Feuza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró 
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

] M
M A T T O N I E G O

Osoba starsza
posiadająca ję zyki: polski, niemiecki i francu­
ski. muzykę i śpiew, życzy sobie objąć opiekę 

nad panienkami w czasie wakacyj.
Bliższa wiadomość u pp Kopcińskich 

ul. Floryańska 1. 25, I I  p. (1504)

Wyszła z druku K s i ą ż k a  p a m i ą t k o w a
p. t.: „ H o łd  L i r n ik o w i  M a z o w ie c k ie m u

Belgrad, 30 czerwca. Dziennik urzędowy ob­
wieścił wczoraj traktat handlowy i konweneyę. 
wet&rynarską. zawarte z Austro-Węgrami.

Konstantynopol, 30 czerwca. Minister listy cy­
wilnej M i k a e 1 - efendi - P  o r to  k o 1 zatrzymując 
tę tekę został mianowany genetalnym dyrekto­
rem podatków niestałych na miejsce Hessana- 
Fehrna paszy, który został generalnym guberna­
torem Smyrny.

Dla ruchu handlowego z portów francuskich 
morza Śródziemnego naznaczono kwarantannę 
przez pięć dni.

Konstantynopol, 30 cze-wea. O krokach, jakie 
czynić miały ambasady w ostatnich dniach u suł­
tana w sprawie zniesienia wyroku na Armeńczy­
ków wydanego, dodatkowo dochodzi wiadomość, 
że ambasadorowie osobiście żadnych kroków nie 
czynili. Z drugiej strony potwierdza się, że sułtan 
przyjął odnośne postanowienia z największą ży­
czliwością.

Djeddah, 30 czerwca. Podług najnowszych wy­
kazów umarło w zeszłym tygodniu w Mece na 
cholerę ogółem 3.G4G osób.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 30 czerwca 1893

słowa na masarslwo i Biffcuą G o l d b e r g a  z 0-
święcima ua piekarstwo, przes siarostwa do opi­
nii nadesłanych, i załatwieniu przedmiotów po­
mniejszych, skończono posiedzenie- o godzinie 8 
wieczór.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
o%  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y t o w e ...................................
Londyn ..............................................
Srebro . .
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty aus tryackie ...................................
Banknoty banku nietniec. za 100 m 

Wiedeń, d. 30 czerwca. Ruble 129 25 
18'27 —  19 75. Spirytus 17 3 0  —- 
do — •— . Pszenica 8-25. Owies 740 .

Kurs w wal. 
austr.

złr.

S7
97

117
96

9 8 4
335
123

9
5

60

et.

55
50
85
60

75
60

83
86
65

Cena nafty 
Żyto 6 90

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

W yaawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń sk i.

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej11.

T e o f ilo w i L e n a r t o w ic z o w i11. N a j d o k ł a ­
d n i e j s z y  o p i s  u r o c z y s t o ś c i .

W siedmiu arkuszach druku zaw iera: Portret 
poefD; życiorys: ostatnie chwile i pogrzeb we 
Flcrencyi ; postanowienie sprowadzenia zwłok 
do k ra ju ; rywshzacya Krakowa ze L w ow em ; 
szczegółowa bibl.ngrafia; zarys literackiej działal­
ności, pióra dr. Adama Belcikowskicgo; dosłowne 
mowy prez denta F ried leina , ks. Bogdalskiego, 

Fedorowicza , wieśniaka W ójcika  i dr. A d a ­
m a A snyka. Wykaz wieńców, delegatów, człon­
ków deputacyj itd., itd.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Kraknwie.

Cena egzemplarza 80 ct. W  ozdobnej oprawie 
na lepszym papierze 1 z ir . D la  Prenumeratorów  
„Nuwej R eform y 60 i 80 ct. 1453

Przesyłka polecona o 15 ct. drożej.

WILHELM FENZ
w Krakowie 

poleca sw oje sk ład y i w ystaw ę  
na pierwszem piętrze. 925 50 0

Sznurowadła do gorsetów i bucików, je-

Parasole angielskie i kalosze rosyjskie. 
Lawn tennis, krokiety i wolanty.

Mifośnikom polecamy wydań; nakładem księgarni 
elblaua książeczkę p. t.

kwiatów 
Himmeibldua

Kwiaty w pokoju
ich wybór, spnsób pielęgnnwania według naj- 

nnwszej nauki i własnych unświadczeń
przez

Elżbietę Mieroszowską.
Cena dla Prenumeratorów „Nowej Reformy* 

za egzemplarz ODrawny 1 złr. z przesyłką po­
cztową.

£ § 1

1  Wszelkie papiery wartościowe
U bamJcmoty zagrruiieKBe

i moLrjty
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami

l Kamor wymian?
filii c. k. uprz. g&lic.

v  Banku hipotecznego |
. w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
ryj się odwrotną pocztą dcii doliczenia IU  
kuj p ro w iz ji .

tor wynaiy JAKÓBfytOCKSTiMAbankowy i
( 1 6 UHn A -Ł.

kupuje
listy

sp rzed a je  p o d  m ą j k o r i i j a f a i e j u e m l  w a r u m k  u d  k ra jo w e  i 

W it ,  l i t y ,  ■ • ■ • t y ,  Wy M ien ia  w sz e lk ie i k d p ^  w y lo so w a n e  p a p iery  

u s r a t o z s i a  p r e w iz

papiery, akcye, 
i trowiuoyi



/ l̂ 1*  ̂  ̂  ̂ I>esiMfekc,yjna skarbolizowana Maćś na kop
A A  AAlłAHf 1 111 19 C n n  A li ITAYll Liczne świadectwa pierwszych sportmeiiów. — Jedn i dn wka 1 kil > 1 zlr. Z() cnt. 
U l l t t l O W  I  W l d s t l t l C l l  l i u l l l a  interes technic ny, P r a g a  ( C z e c h y ) ,  S

Damasty jedwabne
z władnej fabryki — „wolne »il ela“ — od 1 zlr. 15 et. za metr

CHO
największa fabryka na całym świecie.

Dzienna sprzedaż 50.000 kilogr
Ostrzega się przed naśladownictwem.

f 1674 i

A ntonina
z S o lsffi imm

żona restauratora ze Stróż,
po długiej słaboś-i i wielkich cier­
pieniach przeniosła się w dniu 29 
czerwca b. r. w 51 roku życia do 

wieczności.
Stroskany mąż i dziici zapraszają 

tam ilę , krewnych i znaiomych na 
pogrzeb, który odbędzie się w so­
botę rano z przeniesieniem zwłok 
do Grybowa.

Księgarnia
istniejąca od kilkudziesięciu lat w 
jednem z większych miast prowin­
cjonalnych zaraz do sprze­

dania. 1560 1 3
Zgłoszenia pod lit. «T. J . B .  

25, poste restante K rak ó w .

Jurysta z absolutoryum
i  n a u c z y c i e l s k i  u k o ń c z o n y  s e >
m i n a r z y z t a  z chlubnemi św ia d e c tw a ­
mi szkolnemi i prakiyki publicznej jak 
i prywatnej w zawodzie n au c z )c ie lsk im  
przyjmie z a r a i  prywatne lekcye  do ja- 

kiejbądź szkoły . 1553 l 3 
Zgłoszenia pod li t. K .  K .  do Adoui 

nistracyi „N. Reiormy“.

Jeżeli antor anonimów, pi­
sanych w dniu 6 i 20 b. m 
do szwagra i stryja mego, chce, 
aby potwarz jego nosiła choć­

by pozory prawdy i jeśli nie chce 
uchodzić za podłego oszusta i nik­
czemnego kłamca, niech do trzech 
dni wyjawi nazwisko.

1564 1 8 II- M.

P a n i e n k i
uczęszczające do szkół przyjmie na 
mieszkanie z Wiktem od 1 wrze 
śnia wdowa po profesorze gimna- 
zyalnym. Na żądanie dekeye for­
tepianu i konwersacya francuska 

w domu.
Tymczasowy adres: T i-  P .

W o l s k a ,  Ł .  2 0 .  1563 1 4
t * r o a z ę  s p r ó b o w a ć  p r a -  

w d i l w ą  Z a a k o m l t o t ć

5-letnia Bronisławkę
( k o n i a k  w ł o s k i )  1561 1 .-6 

zdrowotna, naturalna, Blina, szyeta winna wódka 
zastępuje zupełnie koniak 2  f l a s z k i  l i t r o ­
w e  2  z ł r .  3 0  c t .  Wysyła pobka firma fran­
co opakowanie.— Adres: , z u r  F r a n z ó s i n 11 
W l e n ,  X V I I I ,  D ó b l i n g e r s t r  i z s e  3 8 .  

P. T. Odsi rzedainoym odpowiedni rabat.

N p ó l n i k
z kapitałom  2 0 .0 0 0  złr.
do bardzo korzystnego i pewnego 
interesu, jest poszukiwany.

Bliższych wiadomości udzieli P. 
A d o lf  Hcherer w K ra k o ­
w ie, ul. Szp italna, L .  O.

Owoce i jarzyny
z Gorycyi.1559

5 kl^. koBzyk m o r e l i  . 
5 
5 
5 
5 
5
5
6

1 3 
złr. 1 7

g r m t z e k  . . . .  , 1 60
w i ń u i  . . . , . „ 1 7 0
l a - o l i  s z p a r a g .  . ,„ g r n « z k n  w  s l r ą c z .  , 1 2
k a l a r e p y ........................ , 1 - 3 )

„ h a r c z o c l i  . . .  „ 1.60
„ m ł o d y c h  z i e m n i a k .  — 95

dostarcza franco za pobraniem poc.towiin

alentin Osana
S t .  P e t e r  bei G9rz.

l e n  iub dwa pokoje z meblami
w y n a j ę c i a  i>d 1 i i p c a  p r z y  u l .  
B a a z t o w e j ,  L .  2 7 ,  I I  p i ę t r o .
iadomose ta ni Se. 1577 I 3

Osobny pociąg do Szwajcaryi!
15 Upca.

Zwi dzenie w y s t a w y  w  l u n s b r u k u :  powrót przez A r u l a n y , M o n a -
c h i n i n  lub g ó r n e  W ł o c h y  wedtug żjc/.euTa.

ueny: Z  W i e d n i a  d o  L u c e r n y  i /  p o w r o t e m  ( p o c i ą g i  p o ś p i e s z ­
n e ) ,  I klasą OO z l r . ,  i! klasą 3 0  z l r . ,  II kiasą 2 i  z l r .

B i l e t  w a ż n y  0 0  d n i .  /głoszenia przyjmują
K u s s e l  &  O o m p  ,

( o n e C H S .  I t  i s c -  u n d  I i i N k n n C I s  B n r c a u ,
r 58 1 2 W *en, I . ,  F r a t t z  J o .s e / -O i ia i  J A .

I

JAIIT 1 H M T 0 1 I I € %
polee a

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie : 

P f l r f l i m u  ’ jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Yaug-Yang, Opopona.v, 
r u r  I l l l l i y  . j 0key Club neliotropowa , Ess Bon.piet, piżmowa, Millefieurs i t. p. —

Flakoniki po 2 \  4 . 75 e t ,  1 z łr .  1 złr. 50 et. i t. d
P e r f n i u y  k r ó l o w e j  J l i i r j  w . e ń k i .  Flakou 2 złr.

I U f  n u / c i f  O  powszechnie uznana i poszukiwana dli swego przyjemni go, 
W  U U d  I n U l l g n f l  orzeźwiającego i długotrwałego zapaehu , do skraplania sukien 

nbusiek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 et., większy 1 zlr. 50 *t. 
\ A l n H o  U # 9 l * O t 3 U f  o l f  Q odznacza się nadzwyczaj przyjemnym Kwiatowym zipa- 
VV U U u .  n f l l  g ł a n d n a  ciem. Flakonik miiifl'szy 95 cnt., większy 1 złr. 80 e.nt. 
U U n d n  I p u i a n r l n u / a  P0(lwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uż.y- 
T l U i i a  IU W C 1 IIU U  W d  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapaehu. Flakon 50, 70, HO Id. i 1 złr. 20 et.
U / n r l u  I f f l l n ń d l f i a  "  5 lku odmianach i gatunkach , przednie i najprzedniejsze. 
WWUIIjf n U l U l l w I t l D  Flakoniki po 1?, 20, 25, 40, 50, 80 c t , 1 złr., 1 złi 50" et.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i uliea H a ­
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L 20. W Czerniowcach Rynek, L 2, oraz we
wszystkich pierwszorzędnych skl-paeh i aptekach 15.2 1 O

Urzędnik gospodarczy
z dw udzi s t  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , w  ś r e ­
d n im  w ieku , o b ezn an y  g ru n to w n ie  z u- 
p ra w ą  roli, ho d o w lą  b y d ła  i tp . ,  p o szu k u je  

p o s a d y  z a r a z .
Zgłoszenia pod adr.  Urzędnik gospo­

darczy poste restante Kraków. 1576 i s

Pompy
sprowadzające 

wodę z głęboko po­
łożonych otudz en
do odległych i do­
wolnie wysoko po­

łożonych 
rezerwoarów.

Ki szu  20—40 ct.
dziennie.

Ilość dostarczonej 
wody cd 1000 do 
20.00 1 litrów na 

godzinę.

B u r y
vszelk. rodzaju.

ł V v r ó o
nie r.i ewiejących 
bardzo trwałych

jiomp studzien u.
do wsztómćii g łę ­

bokości. 
C e n n i k i  

na żądanie d ar ino 
i opłacone.

W y r ó b
w i a t r a k ó w
samo-reguluj się.

Pumpy studzien.
Zakłada komplet 

urządzenia do 
sprowadź wody.

Za 1 złr. 25 ct.
k i l o  l h  «I» 1 2  m z t n k  n a j  p r z e d n i e  j-  

s z y c l i  f r a n a s k l c h  1562 i 36

mydeł toaletowych
jak glicerynowych, bzowych, rezeda i t p. sor 
towanyoh gatunków i jeden f l a k o n  p e r -  
f n m y  f l i e d e r  lub innej, wysyła polska lir 
uia podadiesem „-/ .nr F r a n z Ó H i u 11 W i e n ,  

X V I I I ,  U o b l i n g e r c i t r a s B i e ,  3 8 .

2 wagi mostowe
po 80 cetnarów, (klgr 4000), całKiem nowe,
1 nieużywane, poehodząee ze sławnej fabryki 
B n g a n y i  &  C o i n p . ,  silnie zbudowane, z 
żelaznemi trawersami, skalą i ruchomą wagą , 
niezbędne dla każdego większego przedsiębior­
stwa, browaru, gorzelni, gospodarstwa, a* grni 
nie i kopa ni, pod grzywną złr. 100 urzędownie

polecone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1000, nowe i nieużywane, bardzo 
dokładne, w każdej stajni opasowej niezbędne, 
ze skalą i ruchomą wagą, z poręczami i seho 
d.mi, z tejżesamej sławnej fabryki pochodzące, 
urzędownie cechowane, pojedynczo, dla braku 

miejsca bardzo tanio do sprzedania
Eisenmobel und Waagen-Lager

I .  S e i l e r s t i i d t e  1 2 ,  un Hofgewiilne rechts 
i n  W i e n .  1568 1 15

Wyłączny skiad dla Galic.yi, l.odoufcyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

oryginalnych płngow, siewnikow i innych wyrobej
R U D .  S A U K A  w Piagwitz pod Lipskiem

znajduje się tylko w e  7 w o w i e  p r z y  u l .  J a g l e l l o r . « l Ł i e J ,
Oryginalne części kh ie zawsze w zapasie. — Katalogi na żądanie gratis i franko

Udziały naftowe
we w szysG ich  szybach ropodajnycj 

§ą do nabycia.
Zgłoszenia pod adresem: Centralne B i  aro Ogłoszej 

Lw ów , ul. K opern ik a , Ti. J l, do L . 1843 1.520

o 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

* Parowa Fabryka Pierników £ ,
£ H . C Z Y M 1E J w JA IiO S M IIU  §
*  poleca znakomity za

o Piernik królewski o
O nadziewany konfiturami ;- migdałami, ele- A 

ganeko pakoń ly 1057 9 10 Y  
Q Własne składy: L w „ i  ■. ul. , Halicka, Q 
Q K r u k ó w ,  SulMen;, « Q
O O O O O O O O  C  C r O O O O O

Samodzielne wodociągi
dla ubogich w wodę wysoko położo,iych majątków ziemskich , ogrodów, gospodarstw wiejskich, 
miast itp. Praktyczne , jedynej konstiukcyi, znakomitej techniki, nieprzerwanie dostarczające 
wodę na każdą wysokość i odległość z pow>du ob ługi, kosztów utrzymania i naprawy najtań­
sze, pojedynczo i pewnie ustawia A n t .  K u n z  w  B r a n i c a c h  (Miihr.-Weisskirehea) 

Setki poleceń, wszechstronna poręka, kosz-orysy d irmo i opłatc le.

Cacao „ A . D r ie ssen 6*
Rotterdam.

Łatw a rozpuszczalność bez dodatku potażu,
d l a t e g o  n a d z w y c z a j  m i ł e  1 d o s k o n a l e  w  s m a k u  i  l e k k o  
s t r a w n e .  Na sk ła d z ie  w  p u s z k a c h  I  o t w a r t e  w w ięk szy ch  h a n d la c h  
k o lo n ia ln y ch  i de lik a te só w , d ro g u e ry a c h . 941 25 30

G eneralny zastępca Edw ard Stein, Kraków.

Apteka F. Gralewskiego
w  K rakowie

pod zarządem J a n a  S y g i e t y i i s k i e g o ,  magistra farmacyi,
została śwież) zaopatrzoną w wody m inera lne ,  środki lecznicze krajowe i zagra 
niczne, krowiankę, opatrunki chirurg czne, śtodki toalet>we. nadto poleca własne 
wyroby jak: wodę do ust przyjemnego smaku , wodę przeciw wypadaniu włosów, 

puder, pastę na piegi i preszek na mole.
Zamówienia  z p rowincj i  załatwia się odwrotną pocztą U ’7 r»9

Dla wszystkich z drażliwą skórą!
Ostre nie ściś!e oiojętne mydła są bardzo szkodliwe dla osób z deli 

katną lub drażliwą skórą, gdyż ią psują 1 niszczą zupełnie w bardzo krótkim 
czasie W takich wypadkach zalecają lekarze używanie m y d ł a  h o c r m j f a  
z e  S i n ą ,  ponieważ to rnydłc jest boz żadnej oBtrosei, bardzo tłuste i n l c -  
f i i ł s z w n u n e  c z y s t lc .

W artość

Doeringa mydła ze sową
zal.żj nietylko na tein, że ma miły zup ich , bardzo dobrze ezyści, jest nad­
zwyczaj oszczęduem, lecz. także główcie z. togo powodu, żo ule odciuga skórze 
tłuszczu, nie nadweręża joj, nie rysuje jej i n:e czyni jej chropowatą, nie pa i 
i nie napręża, że używanie dzień w dzień wywiera najlepszy skutek na p ę- 
kność skóry. — Za 30 centów wszędzie do nabjeia. 39 2 2

iVnjl< p s z e  m y d ł o  n a  d c l i k a t u t ę  In l»  p ę k a j ą c ą  s k ó r ę .

Główne zastępstwo; A. Motsch & Co. w Wiedniu, i., Lugeck 3.

I Rękawiczki
m A  damskie i Mm, i
różne nowe gatunki, jedwa- |

bne, półjedwabne i mciane
polecają 1270 10

{ PoręMi & Zimler
w K rak ow ie . *

W celu zabezpieczenia i o s f b w y
ifrę 'W

m i e s i ą c u  I s p c u  18493 następujące 
■ ubliczne rozprawy ofertowe, a miano­

wicie : 1487 2 2

Preparaty oflmMzajace
n ad lekarza  Hztabowego D ra  iflill ■ 
lera  ,  sporządzone podług przepisu lekarskie 
go i przez lekarzy z dobrym skutkiem używa­
ne i polecone prz.eciw wszelkiego rodzaju sta­
nom oi łalsienla d starszych i m łod- 
szycU mężczyzn „ powstałyo skutkiem 
rozstrojenia nerwów, tajnych grze­
chów m łodości i w yu zdad ,  zaczem 
idzie nerwowe osłab ien ie  kośei pa ­
cierzowej, oraz nerwowe drżsenie rąk  
i nóg. Preparaty te przywracają znękanemu 
ciału siłę młodzieńozą i elastyczność. Poleca 
się szczegoluiej jako środek wzmacniający prze­
ciw osłabien iom  nerwowym  i wy­
czerpaniu s iły  m ęskiej (im poten­
c ji  . — (Jena z dokładnym lekarskim przepi­
sem użycia 3 złr. 10 ct.. pocztą o 25 et. wię­
cej Skład tych wypróbowanych preparatów S t .  
4>lcorgs-4potkeke, Wien, V., W iin - 

mergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreeo- 

wae uależy. 218 12 12
Składy : w K rakow ie  w aptece E. Stock- 

rnara, we Lw ow ie u Mikolar.ua.

{Skutki

O

nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć . pouoza jedynie w licz­
nych wydaniach rozpowszeohnioLa już

książka illustrowana :

Dra R etau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieekiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśn ie ­
n ie swych cierpieli, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupe ł­
ną swą siłę  m ęską. Za nadesła­
niem franko uależytości otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags Mag S in  Leipzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 89 28 36

W Krakowie ma na składzie księ­
garn ia  J. Al. H im m elblann .

Gorzelnik
kawaler, wykształcony teoretycznie oraz 
praktycznie , oraz posiadający wiadomo­
ści gospodarki rolnej, poszukuje p o s a >  

d y  z a r a z .  1518 8 3 
Łaskawe ofeny raczą się zgłosić pod 

itdr : W. K. w Klikowej pod Tarn- wero.

dnia w urzędowej 
kancelaryi w dla siacyi

10

10

12

17

bo

Tarnowie

Ołomuńcu

Krakowie

Tarnowa 
N .  Sacza
Opawy
l i n i o w a

Cieszyna
Bielska
Przerowa

Prosciejowa
Uranie
Szymberku
Wadowic
Chrzanowa
K ę T

Niepołomic
Bochni

Uwaga, Bliższe warunk. podaue są:
1. w urzędnwej „Gazecie Lwowskiej4 z d, 

24 czerwea b. r.;
2. w dzienniku „Czas“ z d. 23 czerwea b. r.;
3. w dzienniku „Nowa Reforma11 z dnia 

28 ozerwoa b. r , a Dadto powziąć można 
wiadomość z zeszytów warunkowych , służą­
cych do przejrzenia stronom interesowanym 
w kaneelaryaoh o. i k. magazynów zaopatrze­
nia wojska, przy wszystkich Towarzystwach 
rolniezo-goepodarskieh i c. k. StarostwaeL 
powiatowych w obrębie komendy o. i k. 1. 
sorpnsn

Intendentura c. i k, I. korpusu.

T i f i c a  ll-piętrowa
w najzdrowszej dziemicy miasta i w po­
bliżu piaulacyj położona, przynosząca 
czystego dochodu przeszło 7 % , jest pod 
bard/o korzystnymi warunkami z wolnej 
ręki d o  s p r z e d a n i a .  Potrzebny ka­

pitał 10 do 15 tysięcy.
Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

w kancelaryi a d w o k a t a  I h r n  R u -  
m a n a  Ł a w r o w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Grodzka, 55. 1552 2 5

Maturzysta
z postępem celującym, poszukuje l e k c y j  
w  m i e j s c u ,  lub g u w e r n e r k l  u a  

n a  c z a s  w a k a c y j .
Zgłoszuma pod lit. U . G .  do Admi- 

nistrucyi „N. Reformy". 1551 2 6

Seminarzystka
z matnrą, poszukuje l^kcyi na wakaeye.

L.iskawe zgłoszenia pod adresem; W .  2  
poste restante K r a k ó w .  1541 3 3

t  Do nabycia w każdej księgarni.
i  Usterki hygienicznel

i
v  w y c M i  dziewcząt

napisał 1416 7 201

Dr. August Kwaśnicki.l 
S  Cena 30 ct., z przesyłką 33 ct.
2  Glówn]iskł3d w Księgarni Spółk| 
2 Wyda vrL/zej Polskiej w Kraj 
2 kowie, w Bynku, Pałac Spiski^
2 N I N M I M « H M W « M « « l i l l

   yow ouL

W Y S T A W Y  Ś W I A T O W I
w  C ł i l o a g o .

Wyszła z druku
Ndjprzystępniejsza naąka

JĘZYKA ANGIELSKIE!
w  1 5  l e k c y a c b

dla uczących się bez pomocy nauczycie 
napisana popuiarnie

M E T O D A  Dra N O L O Ń S K I E G O

Podane są tu także rozmówki i tak zwad 
„AMERYKANIZMY11 

Konieczny poaręcznżk d la  tycld 
CO J A D Ą  Hf A  W Y S T A W I
Cena I złr. bez przesył,1' , z przesyłl] 

I złr. 10 cn:.
Lwów, Drukarnia narodowa W.

ulicz. Kopernika, L, 7. 1213 t l

Dwóch uĉ iió̂ i
s z k ó ł  A r e d n i t ih

znajdzie n podpisanego wygodne poiu.eszc.ze^ 
troikiiwą opiekę i pomoc w naukach

E. Hannytkiewicz,
starszy nauczyciel szkoły św. barbary w 
1538 3 3 kowie, nl. B a ja ł a, L . 4.

M l e k o
ś w i e ż e ,  p r o s t o  «|>d k r o w i
można mieć codziennie przy b |  

Lnbicz, L .i2 3 .

A N T O N I  są
w  K r a k o w ie , u l. S» 

poleca swe d o b r e  i l

Oedenburski

■ M I I

białe po 50, 65, 75 ct. i l  
czerwone „ 55, 65, 80 ct. i r

w beczkach znaczni
1550 3 10

1474 P. T. O dbion

i niepo,
zawiadamiamy, że p^awo sn 
t e m l  s a m e m  i  w a r u i  
w  f a b r y c e ,  otrzymało

Centralne biuro f
K r a k ó w , B r a c i

Tamże stuła wystawa w:| 
kich wyrobów f a b r y k i  
ż l o b i o u y c b  w  A i e p o l o m ł c a l  

O e n y  f a b r y o z n e t

Forteoiano i pian.nu Berlin?!,
n o w e ,  b a r d z o  t a n i o  d o  a p r z  

d i  u i a .  1189
Wiadomość: ulica Kopernika, L

L drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Białkowskich v« Bielsku. Odpowiedzialny rzędet. dr-ikarni A. Szyjewski.


